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szczególnie 
atrakcyjny

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 8 bm. w siedzibie Za- 
?»ądu Głównego TPP-R w 
Warszawie odbyła eię konfe
rencja z udziałem przedsta 
wicieli organizacji społecz
nych oraz instytucji kultural 
nych i oświatowych, na któ
rej powołano centralną korni 
sję wykonawczą Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radziećkdej. Przewodni
czącym Komisji wybrany zo 
stał sekretarz ZG TPP-R Z. 
Garstecki.

Centralna Komisja Wyko
nawcza na pierwszym posie
dzeniu omówiła wstępne za
łożenia programowe tegorocz 
nego Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzdec 
kiej, który trwać będzie od 9 
września do 9 października.

W okresie tym odbędzie 
się szereg atrakcyjnych im
prez — festyny przyjaźni, 
wieczory dyskusyjne nad 
sztuką, książką i filmem ra 
dzieekim, spotkania z litera 
tami, koncerty, zawody spor 
towe, wycieczki szlakami wy 
zwoleńezyeh walk Armii Ra 
dzdecklej I Wojska Polskie
go itp.

Wśród różnorodnych form 
obchodu „Miesiąca“ na tere 
nie wiejskim na uwagę za
sługuje ciekawa innowacja— 
„Tydzień Miczurinowski“, 
którego celem będzie dalsze 
spopularyzowanie zdobyczy 
radzieckiej agrobiologii i a- 
grotechniki. Służyć temu bę 
dą liczne wystawy rolnicze, 
narady i złoty miczurinow- 
ców itp.

W miastach — TPP-R roz
winie szeroką kampanię pro 
pagującą przodujące do
świadczenia radzieckie w 
walce o podwyższenie wydaj 
ności i jakości pracy, obniż
kę kosztów w przemyśle — 
przez zorganizowanie specjał 
nej dekady lub tygodnia “Ra 
cjonalizacji i Techniki Ra 
dzieckiej“.

Szczególnie uroczysty cha' 
rakter posiadać będzie ostat 
ni tydzień tegorocznego „Mie 
siąca“, gdyż — jak przewi
dują założenia programowe 
— w dniach od 1 do 9 paź 
dziemika odbędą się „Dni 
Kultury Białoruskiej", któ
rych celem jest bliższe niż 
dotychczas zapoznanie społe 
czeństwa polskiego z życiem, 
pracą, osiągnięciami 1 kultu 
rą bratniego narodu białoru
skiego oraz podkreślenie pdę

knych tradycji wspólnych 
walk narodu polskiego i bia 
łoruiskiego o narodowe i spo
łeczne wyzwolenie.
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Bogaty program 
»Dni Morza«

Dorocznym zwyczajem ob
chodzić będziemy w dniach 
19—26 czerwca „Dni Morza“.
Obchody tegorocznych „Dni“ 
będą miały szczególnie uro 
czysty charakter, gdyż wią
żą się one z 10-leciem gospo 
darki Polski Ludowej na mo 
rzu oraz z 500-leciem powro 
tu Gdańska do Polski.

Centralne uroczystości 
„Dni Morza" odbędą się na 
Wybrzeżu.

Całokształt osiągnięć na 
rodu polskiego w dziele od
budowy zniszczeń wojen
nych na Wybrzeżu i rozwoju 
gospodarki morskiej zobra
zuje wielka wystawa, która 
zostanie otwarta 19 bm. w 
Sopocie.

Zwiedzenie wystawy, za
poznanie się z pracą portów, 
przejażdżka statkiem po 
morzu — będą głównymi a- 
trakcjami dla uczestników 
wycieczek, które przyjeż
dżać będą w okresie „Dni“ 
do trójmiasta specjalnymi 
pociągami ze wszystkich 
stron Polski. W okresie 
„Dni“ organizowane będą 
również wycieczki do śród 
lądowych ośrodków wod-

(Dokończenie na str. 2)

Interesy pokoju i bezpieczeństwa europejskiego
wymagają normalizacji stosunków

między Związkiem Radzieckim
a Niemiecką RepiiSiką Feto ir

lii1

Nota rządu radzieckiego
i rządu Niemieckiej Republiki Federalnej

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje:
7 czerwca ambasada ZS ER we Francji przekazała 

ambasadzie Niemieckiej Republiki Federalnej w Pary
żu notę rządu radzieckiego do rządu Niemieckiej Repu
bliki Federalnej (Niemcy zachodnie). Nota brzmi: •

Rząd ZSRR ma zaszczyt 
oświadczyć rządowi Niemiec 
kiej Republiki Federalnej 
co następuje:*1.

Rząd radziecki uważa, że 
interesy pokoju i bezpieczeń 
stwa europejskiego, podob
nie jak interesy narodów ra 
dzieckiego i niemieckiego, 
wymagają normalizacji sto 
sunków między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Re 
publiką Federalną.

Historia uczy, że zachowa 
nie i utrwalenie pokoju w 
Europie zależy w stopniu de

Nie pomogły
dziesiątki milionów dolarów 

W wyborach
na Sycylii 

zwyciężyły
partie .
RZYM (PAP). Dnia 7 bm. zo

stały ogłoszone oficjalnie osta
teczna wyniki wyborów do zgro 
madzenia regionalnego na Sy
cylii.

W 9 okręgach wyborczych gło
sy i miejsca w zgromadzeniu 
przypadły na poszczególne par 
tie w następującej ilości: Par 
tia Komunistyczna — 481.975 gło 
sów (20,8 proc.) i 20 miejsc, Par 
tia Socjalistyczna — 225.944 gło
sów (9,7 proc.) i 10 miejsc, Par
tia Chrześcijańsko - Demokra 
tyczna — 895,318 głosów (38,6 pro

Prociiy
Jerzego Ruszowskiego 

i Brunona Skrzypkowskiego 
spoczęły

w ojczystej 
ziemi

Punktualnie o godz. 16 ru 
szył w dniu wczorajszym 
kondukt pogrzebowy. Na 
czele szła delegacja KZ 
PZPR Polskiej Marynarki 
Handlowej, dalej orkiestra 
Marynarki Wojennej, ucznio 
wie Państw, Szkoły Morskiej, 
delegacje załóg różnych stat 
ków (a wśród nich koledzy 
zmarłych — marynarze z 
Gottwalda“), delegacje za
kładów pracy z wieńcami.

Powoli posuwa się samo
chód, a na nim dwie czarne, 
nakryte biało - czerwoną 
banderą trumny. Trumny z 
prochami tragicznie ✓ zmar
łych na Taiwanie polskich 
marynarzy. Za samochodem 
kroczą ich rodziny, ich bli
scy, mieszkańcy trójmiast:

cze bardziej zbirów czang 
kaiszekowskich i ich ame
rykańskich mocodawców, 
dążących bez skrupułów, 
wszelkimi drogami do zre 
alizowania swych niecnych 
zamiarów, potępianych 
przez wszystkich uczci 
wych ludzi na całym śwle 
cle.
II oficer ze statku m/s 

„Prezydent Gottwald“ Ta
deusz Drączkowski w krót
kich, serdecznych słowach 
pożegnał w imieniu załogi 
tragicznie zmarłych towarzy 
szy pracy.

Przy dźwiękach marsza ża 
łobnego trumny powoli zni 
kają w ziemi. Dzieci Ru
szowskiego tulą się z pła
czem do matki. Ciche łka
nie najbliższych zmienia się 
w bolesny szloch. Rozmo
kła ziemia przykrywa po
woli czerń trumien. Nawet 
na twarzach ludzi, którzy 
nie znali zmarłych, krople

Na ulicach Gdyni liczni j dżdżu mieszają się ze łza- 
przechodnie przyłączają się! mi. \ pięści zaciskają się w
do konduktu, który rośnie z 
każdą chwilą.

Witomino. Na cmentarzu, 
mimo dokuczliwego deszczu, 
wielu ludzi czekało już na 
przybycie konduktu.

Nadjeżdża samochód. Trum 
ny czekają na spuszczenie 
W mroczne wnętrza gro
bów...

W imieniu związkowców, 
pracowników resortu żeglu 
gi, przemawia ob. Stanis
ław Kowalski:

— Tragiczna śmierć tych 
marynarzy obciąża Jesz*

niemym proteście. Proteście 
przeciwko zbrodniom tych, 
którzy cynicznie gwałcą 
wszelkie międzynarodowe 
prawa, postanowienia i kon 
wencje.

Na cmentarzu w Witomi- 
nie pozostały ' dwie świeże 
mogiły, jako wieczne me
mento dla narodu polskie
go, dla społeczeństwa Wy
brzeża. Pozostały, by świad 
czyć o piractwie i bezprawiu 
czangkaiszekowskich opraw 
ców i ich prowodyrów.

L. Drap

cent) ł 37 miejsc, „Związek So
cjaldemokratyczny i Republi
kański“ (skupiający partie So
cjaldemokratyczną 1 Republikań 
ską — przyp. red.) — 72.365 gło
sów (3,1 proc.) i 2 miejsca. Par
tia Liberalna —* 91,739 głosów 
(3,9 proc.) i 3 miejsca, „Partia 
Narodowo - Monarchistyczna“ — 
238.975 głosów (10,3 proc.) i 8 
miejsc, „Partia Ludowo - Mo
narchistyczna“ — 56,116 głosów 
(2,4 proc.) i 1 miejsce, „Włoski 
Ruch Społeczny“ (neofaszyści) — 
222.6G4 głosy (9,6 proc.) i 9 
miejsc, inne partie — 37,520 gło
sów (1,6 proc.) i ani jednego 
miejsca w zgromadzeniu regio
nalnym.

W Świetle porównania powyż
szych wyników z rezultatami 
wyborów 1951 roku zaznacza się 
umocnienie pozycji partii postę
powych. Komuniści uzyskali 20 
miejsc wobec uprzednich 17. so 
cjaliści zdobyli o jeden mandat 
więcej, niż w 1951 r.

Rządząoa partia chadecka, 
mająca do swej dyspozycji naj 
poważniejsze środki oddziaływa 
nia na wyborców, zyskała 7 
miejsc w zgromadzeniu regiO' 
nalnym. Jednak partia ta nie 
osiągnęła swego celu, ponieważ 
nie posiada większości bezwzglę 
dnej w zgromadzeniu regional
nym.

„Partia Narodowo - Monarchi
styczna“ uzyskała 8 miejsc, za
miast poprzednich 10.

Jest rzeczą znamienna, że neo 
faszystowska partia „Włoski 
Ruch Społeczny", jak również 
drobne partie popierające poli
tykę chadecji straciły głosy i 
mandaty.

Jak wirnika z doniesień prasy, 
wybory na Sycylii odbyły się w 
atmosferze przekupstwa i aktów 
przemocy stosowanych wobec 
wyborców przez partie koalicji 
rządowej.

Korespondent „La Stampa“ do 
nosi z Sycylii, te niektórzy kan 
dydaci rozdali tysiące bucików 
z lewej nogi, zapowiadając, że 
bucik z prawej nogi zostanie 
wręczony zależnie od wyników 
glosowania. Za glosowanie na 
niektórych kandydatów wręcza
no wyborcom połowę banknotu 
1000-lirowego, zapowiadajac im, 
że drugą połowę otrzymają po 
wyborach.

Dzięki komu partie włoskiej 
koalicji rządzącej mogły sobie 
pozwolić na tego rodzaju wy
datki w kampanii przedwybor
czej, wyjaśnia m. in. agencja 
Associated Press, która donosi, 
że Stany Zjednoczone udzieliły 
przed kilku dniami pożyczki w 
wysokości 70 milionów dolarów 
bankowi tzw. „kasie południa“. 
Połowa tej sumy została przezna 
czona na cele propagandy wy
borczej na Sycylii.

cydującym od Istnienia nor 
malnych, dobrych stosun
ków między narodem ra
dzieckim a narodem niemiec 
kim. Z drugiej zaś strony, 
brak takich stosunków rnię- 
dzy obu narodami nie może 
nie wywołać niepokoju w Eu 
ropie i nie potęgować ogólne 
go napięcia międzynarodo
wego. Stan taki jest korzy
stny tylko dla sił agresji, któ 
re są zainteresowane w u- 
trzymywaniu napięcia w 
stosunkach międzynarodo
wych, tymczasem zaś ten, 
kto pragnie zachowania i 
utrwalenia pokoju, nie mo
że nie chcieć normalizacji 
stosunków między Związ
kiem Radzieckim a Niemiec 
ką Republiką Federalną.

W takiej normalizacji sto
sunków między ZSRR a Nie 
miecką Republiką Federal
ną najbardziej zaintereso
wane są narody Zwiążku 
Radzieckiego i Niemiec. Wia 
domo powszechnie, że w la
tach, gdy między naszymi na 
rodami istniały przyjazne 
stosunki i współpraca, oba 
kraje miały z tego duży po
żytek. I wręcz przeciwnie, 
WTOgie stosunki i wojny mię 
dzy naszymi narodami, które 
miały miejsce w przeszłości, 
przynosiły im niezliczone nie 
szczęścia, straty i cierpie
nia.

Podczas dwóch minio
nych wojen światowych wła 
śnie narody radziecki i nie
miecki poniosły największe 
ofiary. Straty narodów 
Związku Radzieckiego i Nie 
mieć w tych wojnach obli
czane są na miliony ludzi i 
kilkakrotnie przewyższają 
łączne straty wszystkich po

zostałych państw7, które w 
nich uczestniczyły. Ruiny 
miast, zgliszcza wsi, znisz
czenie ogromnych bogactw 
obu narodów — oto następ
stwa wojen między naszymi 
państwami.

Rząd radziecki nie może 
nie zwrócić uwagi rządu Nie 
mieckiej Republiki Federal
nej na to, że obecnie w pew
nych agresywnych kołach nia 
których państw knuje się pis 
ny zmierzające do tego, by 
przeciwstawić sobie nawza
jem Związek Radziecki i 
Niemcy zachodnie oraz prze 
szkodzić polepsaeniu stosun 
ków między naszymi kraja
mi. Urzeczywistnienie pla
nów tych agresywnych kół 
może doprowadzić do nowej 
wojny, która tym razem 
przekształciłaby nieuchron
nie terytorium Niemiec w po 
le bitwy i zniszczeń. Taka 
wojna na terytorium Nie
miec przy zastosowaniu naj
nowszych środków masowej 
zagłady byłaby w swych na
stępstwach jeszcze okrutniej 
sza i bardziej niszczycielska 
niż wszystkie dawne wojny.

Nie wolno dopuścić, by wy 
darzenia rozwijały się taką

(Dokończenie na str. 2)

Przed
Festiwalem

Wśród wielu zespołów 
polskich i zagranicznych, 
które wystąpią podczas 
V Festiwalu Młodzieży w 
Warszaiuie, znajdzie się 
również Państwowy Zes
pół Pieśni i Tańca — 
„Śląsk“.

Na zdjęciu górnym — 
członkowie zespołu w 
pięknym parku, otacza
jącym siedzibę „Śląska“ 
vj Koszęcinie.

Na zdjęciu dolnym — 
francuskie dziewczęta * 
zainteresowaniem słucha
ją wiadomości o Festiwa
lu W arszawskim.

Fot. — CAF

Normalizacja stosunków
fiodffli
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Z pobytu premiera Nehru
w Moskwie

Prezydent Austrii
podpisał ustawę

o ratyfikacji
traktatu państwowego
WIEDEN (PAP). Prezydent 

Austrii T. Koemer podpisał 
uchwaloną już przez obie 
izby parlementu ustawę o ra 
tyfikacji traktatu państwowe 
go z Austrią. Tym samym 
proces ratyfikacji traktatu 
w Austrii został zakończony.

MOSKWA (PAP). Premier 
Indii Nehru po przybyciu do 
Moskwy wdn.7 bm. wygłosił 
na lotnisku następujące prze 
mówienie:

— Od dawna już pragną
łem przyjechać tu, do Zwiąż 
ku Radzieckiego. Od dawna 
chciałem przyjechać tu, do 
tego słynnego, wspaniałego 
miasta. Pragnienie to dziś 
ziściło się. Cieszę się z przy 
jazdu. Uważam się za podróż 
nika, przybyłem tu jako po
dróżnik pełen najlepszych ży
czeń dla w’aszego rządu, dla 
waszego narodu. Przyjecha 
łem tu, aby poznać was le 
piej i głębiej. Jestem prze ko 
nany, że mój przyjazd za
cieśni nasze stosunki. Dzięku 
ję za serdeczne, przyjazne 
przyjęcie z jakim się spotka 
lem.

MOSKWA (PAP). Dnia 8 
bm. w godzinach rannych 
przewodniczący Rady Mini
strów ZSRR N. Bułganin 
przyjął premiera Republiki 
Indyjskiej J. Nehru. Premie 
rowi Nehru towarzyszył am
basador nadzwyczajny i peł 
nomocny Republiki Indyj
skiej w ZSRR, K. Menon.

W czasie rozmowy J. Neh
ru z N. A. Bułganinem obec 
ny był pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR, minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow oraz amba-

między ZSRR i Nie 
oznacz

Pierwsza reakcja 
w Niemczech zachodnich

na notą radziecką
BERLIN (PAP). Nota rządu radzieckiego do rządu 

Niemieckiej Republiki Federalnej, proponująca nawią
zanie stosunków dyplomatycznych, gospodarczych i kul
turalnych oraz zapraszająca kanclerza Adenauera do Mo
skwy podziałała na zachodnio - niemiecką opinię pu

bliczną — mówiąc słowami 
zachodnio-niemieckiej agen
cji prasowej DPA — „jak 
wybuch bomby".

Pierwsze informacje, na
pływające z Republiki Fede
ralnej świadczą, że opinia 
publiczna przyjęła notę ra
dziecką z dużym zadowole
niem.

Tak na przykład przewod
niczący Bundestagu Gersten 
maier oświadczył: „Uważam, 
że propozycję skierowania do 
Moskwy przedstawiciela dy
plomatycznego należy przy
jąć”. Deputowany do Bunde 
stagu z ramienia FDP Pflei- 
derer powiedział: „Mogę
stwierdzić, że bardzo się cie
szę z propozycji radziec
kiej”. Również deputowany 
Schwann (FDP) zdecydowa
nie wypowiedział się za przy 
jęciem propozycji radziec
kiej. Deputowany z ramie
nia partii SPD Altmayer oś
wiadczył: „Powinniśmy przy 
jąć to zaproszenie. Krok Mo 
skwy ma olbrzymie znacze
nie”.

Na nadzwyczajnym posie
dzeniu zwołanym w związku 
z notą radziecką frakcja
SPD w Bundestag}! wypo
wiedziała się za przyjęciem 
przez Adenauera zaproszenia 
radzieckiego.

Przewodniczący SPD Ol- 
lenhauer, oświadczył, że pro 
pozycje Związku Radzieckie 
go stanowią jedno z ogniw 
akcji ZSRR, zmierzającej do 
podjęcia rozmów na aktual
ne tematy międzynarodowe. 
Podkreślił on, że SPD już 
od dawna domaga się nawią 
zania normalnych stosunków 
dyplomatycznych ze wszyst
kimi państwami, w tym rów 
nież z państwami Wschodu. 
„Rząd federalny — podkre- 

Ollenhauer — nie u-

go w Republice Indyjskiej,
M. A. Mienszikow.

* * *
W tymże dniu premiera 

Nehru przyjął min. Mołotow.

Sceptycyzm
prezydenta

Eisenhowera
w sprawie

konferencji mocarstw
NOWY JORK (PAP). Wy

głaszając przemówienie do 
absolwentów amerykańskiej 
akademii wojskowej w West 
Point, prezydent USA Eisen
hower poruszył sprawę konfe 
rencji czterech mocarstw. 
Oświadczył on, że „zapowie
dziana konferencja czterech 
mocarstw będzie jedynie za
początkowaniem wysiłków, 
które mogą trwać nawet ca
łe pokolenie”, oraz że po kon 
ferencji tej może nastąpić 
„cała seria konferencji”.

Eisenhower sugerował, że 
zamierzone spotkanie przed
stawicieli czterech mocarstw, 
być może, nie da decydują
cych wyników i nie „uzdro
wi” sytuacji międzynarodo
wej, którą cechuje atmosfera 
podejrzliwości.

Oświadczając, ża Stany 
Zjednoczone powinny zdecy 
dować się stanowczo na „zba 
danie wszelkich godziwych 
dróg do trwałego i sprawie
dliwego pokoju”, Eisenhower

względnie! dotychczas tych 
żądań SPD, niejednokrotnie 
wysuwanych w Bundestagu. 
Stanowisko, jakie zajmie 
rząd federalny wobec zapro
szenia do Moskwy, wykaże, 
czy pragnie on rzeczywiście 
rokowań ze Związkiem Ra
dzieckim w sprawie zjedno
czenia Niemiec“. Ollenhauer 
dodał, że SPD wysuwa dwa 
żądania w związku z tym do 
niosłym wydarzeniem polity 
cznym: po pierwszo — zapro
szenie do Moskwy powinno 
być przyjęte przez kanclerza 
federalnego, i po drugie — 
pierwszym punktem porząd
ku dziennego rokowań w Mo 
skwie powinna być sprawa 
zjednoczenia Niemiec.

Kierownictwo Komunisty
cznej Partii Niemiec (KPD) 
opublikowało oświadczenie 
podpisane przez Maxa Rei- 
manna. W oświadczeniu 
tym KPD podkreśla, że nor
malizację stosunków ze Zwią 
zkiem Radzieckim większość 
ludności Niemiec zachod
nich uważa za sprawę o ży
wotnym dla niej znaczeniu I 
powita ją z najwyższym za
dowoleniem, albowiem nor
malizacja ta oznacza pokój, 
porozumienie ł złagodzenie 
napięcia.

Prasa zachodnio-niemiec- 
ka poświęciła propozycjom 
radzieckim czołowe miejsca 
oraz obszerne komentarze.

podkreślił równocześnie, że 
sador nadzwyczajny i pełno- USA zamierzają nadal stoso 
mocny Związku Radzieckie- wać politykę „z pozycji siły”.1 ślij

między USA, Anglią, 
Frameją I Jugosławią
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Belgradu, że 
dziennik „Borba” opubliko
wał następujący komunikat:

„Dnia 6 czerwca podsekre
tarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych S. Pri- 

ogniw ci przyjął ambasadorów USA 
Anglii i Francji w związku z 
przyszłymi rokowaniami, któ 
re odbędą się w końcu czer
wca w Belgradzie między 
czterema rządami na szcze
blu ambasadorów.

Tematem rokowań będzie 
wymiana poglądów na pro
blemy międzynarodowe, bę
dące przedmiotem wspólnego 
zainteresowania”,

7456
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Zielony sygnał, który otwiera drogę do rokowań,
Ten, kto pragnie racho

wania i utrwalenia poko
ju, nie może nie chcieć 
normalizacji stosunków 
między Związkiem Ra
dzieckim a Niemiecką Re 
publiką Federalną — 
stwierdza nota radziecka, 
przekazana w dniu 7 czer 
wca rządowi bańskiemu.

do pokojowego współistnienia

T O jest najgłębszy, naji-
■ stotniejszy sens nowej 

inicjatywy radzieckiej, zmie
rzającej do osłabienia napię
cia w sytuacji międzynarodo 
wej, do ustanowienia i 'roz
woju pokojowych stosunków 
w Europie i na całym świę
cie, do zakończenia „zimnej 
wojny“ i stworzenia atmosfe 
ry sprzyjającej pokojowemu 
uregulowaniu spornych spraw 
między państwami.

Gdy w swoim czasie rząd 
radziecki zaprosił austriac
kiego kanclerza Raaba do 
Moskwy — tuby propagando 
we zachodnich sztabów „zim 
nej wojny“ określiły tę ini
cjatywę jako „najbardziej sen 
pacy ine wydarzenie od zakoń 
czesnia wojny światowej“. Je 
dnocześnie propaganda zacho 
dnia pesymistycznie wieściła 
.bezowocność“ wysiłków ra
dzieckich. Wkrótce już okaza 
ło się, jak bardzo mylili się 
etatowi pesymiści z propagan 
dy zachodniej. Traktat pań
stwowy z Austrią doszedł do 
skutku w wyniku inicjatywy 
radzieckiej i stał się pierw
szym sygnałem odprężenia w 
Europie.

Zapowiedź wizyty rządo
wej delegacji radzieckiej w 
Belgradzie te same tuby pro
pagandowe nazwały „pioru
nem z jasnego nieba“, po 
czym zaczęły przekonywać 
swych czytelników i słucha
czy, że „Tito nie pójdzie na 
lep propozycji radzieckich“. 
Wiemy, że wizyta radziecka 
w Belgradzie zakończyła się 
porozumieniem między ZSRR

i Jugosławią, przynosząc w 
wyniku nowy element odprę 
żenią w sytuacji międzynaro 
dowej.

Nie wiemy jeszcze, jaką z 
kolei „katastroficzną“ nazwę 
wymyślą propagandyśei za
chodni dla propozycji radzie 
ckiej nawiązania stosunków 
między ZSRR i Niemiecką 
Republiką Federalną oraz dla 
zapraszania kanclerza Ade- 
nauera do Moskwy. Można 
jednak być pewnym, że pro
pagandy ści „zimnej wojny“ 
rozpętają wokół tej prop ozy 
cji istny „ogień zaporowy“ 
w celu niedopuszczenia do jej 
realizacji. Przeciwko propo
zycji radzieckiej będą naje
nergiczniej występować ci,

w coraz szerszym zakresie 
toruje ona sobie drogę do u- 
mysłów niemieckich. W okre 
sie trwania rokowań w spra 
wie austriackiej nawet wiel
kokapitalistyczny amerykan 
ski dziennik „Wall Street 
Journal’’ nie mógł dłużej za
mykać oczu na fakt krysta
lizowania się opinii niemiec
kiej w tym kierunku. „Wie
lu Niemców — pisał wów 
czas „Wall Street Journal” — 
■widzi w propozycjach radzie 
ckich wobec Austrii, polega
jących na przywróceniu jed
ności i niezależności w za
mian za neutralność, odpo
wiedni wzór dla rozwiązania 
sprawy niemieckiej. Nie na
leży ignorować opinii pu- 

nej”. Przewodniczący
którzy nie chcą pokoju, któ-iSPD> oilenhauer, oświad 
rzy pragną przedłużenia w 
nieskończoność waśni i nie
porozumień między naroda
mi, aby na tych waśniach i 
nieporozumieniach zbijać ka 
pita! polityczny, potrzebny 
dla wyścigu zbrojeń i przygo 
towań do wojny.

D ARDZO trudno jest u-
^ trzymać ład, porządek i 

spokój we wspólnym domu, 
gdy sąsiedzi ze sobą nie roz
mawiają. Jeszcze trudniej 
jest utrzymać pokój, gdy na 
rody zamieszkujące pod współ 
nym niebem Europy nie u- 
trzymują ze sobą stosunków. 
Stwarza to niezwykle wygo 
dną sytuację dla różnych 
„pośredników“, którzy samo 
zwańczo biorą na siebie „cię 
żar“ pośrednictwa, ciągnąc z 
tego oczywiście korzyści dla 
siebie. Rzecz prosta, niepo
wołani „faktorzy“ dążą do te 
go, aby sąsiedzi jak najdłu
żej ze sobą nie rozmawiali, 
aby zyskowny proceder „po 
średnietwa“ trwał jak naj
dłużej.

Świadomość tej sytuacji 
rozumieją nie tylko narody 
obozu pokoju, ale również

czył: „Przykład Austrii wska 
żuje, że można prowadzić 
pertraktacje, jeśli tylko się 
tego chce”.

Zachodnio - niemieckie pi
smo „Der Tagesspiegel”, pod 
surnowując opinie komenta 
torów zachodnich, stwierdza 
ło: „Ze wszystkich spekula 
cji na łamach prasy zachód' 
niej wynika obawa, że Mo
skwa mogłaby wystąpić z o- 
fertą, jakiej nie mógłby od
rzucić rząd niemiecki (tzn 
zachodnio-niemiecki—przyp. 
red.).

„Obawy” prasy zachod
niej spełniły się. Rząd ra
dziecki wystąpił z propozy 
cją, którą rządowi bońskie 
mu będzie trudno odrzu 
cić. Propozycja radziecka 
nie zawiera projektów ja
kichś szerszych rozwiązań 
politycznych. Jest to po 
prostu propozycja unormo
wania stosunków między 
obu państwami, wyrażają
ca zarazem nadzieje, iż n- 
normowanie tych stosun
ków „przyczyni się do roz
wiązania nie uregulowa

nych zagadnień dotyczą
cych całych Niemiec...”.

KJ IE wiemy jeszcze jak os- 
' ^ tatecznie ustosunkuje 

się kanclerz Adenauer i rząd 
boński do propozycji radzie 
ckiej. Agencja Reutera w de 
peszy z Bonn twierdzi, że dr 
Adenauer warunkowo przy
jął zaproszenie do Moskwy, 
odkładając ostateczną decy
zję do czasu porozumienia 
się z rządami trzech mo
carstw zachodnich. Agencja 
zachodnio - niemiecka DPA 
z kolei donosi, że „miarodaj
ni członkowie Bundestagu,

Nota rzejdu radzieckiego 
do rządu Niemieckiej iepukliki Federalnej

(Dokończenie ze str. 1) 
drogą. Grożącemu niebezpie 
czeństwm można zapobiec, je 
żeli między naszymi krajami 
nawiązane zostaną normalne 
stosunki, oparte na wzajem
nym zaufaniu i pokojowej 
współpracy.

Co się tyczy państwa ra
dzieckiego, to pomimo wszyst 
kich wyraądzonych mu pod
czas minionej wojny niesz- 
szczęść, nie powodowało się 
ono nigdy uczuciem zemsty 
w ßtosunku do narodu nie
mieckiego. Świadczy o tym 
stanowisko Związku Radziec 
kiego odpowiadające żywot
nym interesom narodu nie
mieckiego jeśli chodzi o roz 
wiązanie problemu niemiec
kiego w okresie powojen
nym, jak również dobre sto
sunki wzajemne, jakie ustali 
ły się między Związkiem Ra 
dzieckim a Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną rozwi 
jające się na trwałej podsta 
wie równouprawnienia i nie 
ingerencji w sprawy wew
nętrzne.

Rząd radziecki wychodzi 
przy tym z założenia, że na
wiązanie i rozwinięcie nor
malnych stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Nie

80 - lecie urodzin
Tomasza "
WARSZAWA (PAP). W 

związku z 80 rocznicą uro 
dżin wielkiego pisarza nie
mieckiego Tomasza Manna 
Związek Literatów Polskich 
wysłał do jubilata następu 
jącą depeszę:

„Z okazji 80 -ocznicy Pań 
ski eh urodzin pozdrawiamy 
Pana w imieniu wszystkich 
pisarzy polskich i przesyła
my nasze najserdeczniejsze 
życzenia. Pańskie nieprzemi
jające dzieła czytają, podzi 
wiają i kochają w naszym 
kraju niezliczeni ludzie. Pan 
skie książki pomagają nam 
w walce o lepsze, piękniej 
sze i rozumniejsze życie na
szego narodu. Z całego ser
ca dziękujemy Panu za Pań
skie dzieło”«

miecką Republiką Federalną 
przyczyni się do rozwiązania 
nie uregulowanych zagadnień 
dotyczących całych Niemiec 

tym samym będzie mogło 
dopomóc do rozwiązania 
głównego ogólnonarodowego 
problemu narodu niemieckie 
go — przywrócenia jedności 
niemieckiego państwa demo 
kra tycznego.

Wszystko to świadczy o 
tym, że normalizacja stosun 
ków między naszymi kraja
mi odpowiada w pełni nie 
tylko narodowym interesom 
Niemiec i Związku Radziec
kiego, lecz także interesom 
umocnienia pokoju i bezpie
czeństwa wszystkich państw 
europejskich.

Rząd radziecki przywiązu 
je również dużą wagę do na 
wiązania między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Re 
publiką Federalną bardaiej 
trwałych stosunków w dzie
dzinie handlu. Wobec tego 
warto przypomnieć, że Zwią 
zek Radziecki i Niemcy pro
wadziły w przeszłości między 
sobą szeroki korzystny wza
jemnie handel, przy czym wy 
miana towarów sięgała nie
kiedy piątej części całości 
obrotów handlu zagraniczne
go zarówno Związku Radziec 
kiego, jak i Niemiec.

W obecnej chwili Związek 
Radziecki utrzymuje szerokie 
kontakty handlowe z Nie
miecką Republiką Demokra
tyczną. Handel między ZSRR 
a Niemiecką Republiką Fe
deralną ma charakter ogra
niczony i nietrwały.

Tymczasem, gdyby istnia
ły normalne stosunki między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Fede
ralną, powstałyby przesłanki 
rozwoju również między ni
mi zakrojonej na szeroką 
skalę wymiany towarowej 
nawiązania korzystnych dla 
obu stron kontaktów gospo
darczych. Związek Radziec
ki, posiadający wysoko roz
winięty przemysł i rozwija 
jące się rolnictwo, uważa za 
możliwe znaczne podniesie
nie poziomu swego handlu z 
firmami zachodnio - niemie
ckimi, co nie może nie mieć 
dużego znaczenia, zwłaszcza 
W warunkach pogłębiającego

się braku stabilizacji gospo
darczej w niektórych kra
jach.

Dużą rolę w normalizacji 
stosunków między naszymi 
krajami odegrać mogą sto
sunki kulturalne. Kontakty 
naukowe, kulturalne i tech
niczne między narodami 
ZSRR i Niemiec mają, jak 
wiadomo, stare tradycje. U- 
trzymywanie takich kontak
tów wzbogacało życie ducho 
we obu narodów, wywiera
jąc dodatni wpływ również 
na ogólny rozwój kultury 
europejskiej. Nie ulega wąt
pliwości, że tradycje te mo
gą i powinny oddać usługi 
sprawie rozwoju współpracy 
naukowej, kulturalnej i tech 
nicznej między obu krajami.

Rząd radziecki uważa, że 
zniszczenie tzw. statutu oku 
pacyjnego dla Niemiec za 
chodnich, który ograniczał 
ich stosunki z innymi kra
jami, jak również wydanie 
przez Radę Najwyższą ZSRR 
dekretu o zakończeniu stanu 
wojny między ZSRR i Niem
cami i o ustanowieniu mię
dzy nimi stosunków pokojo
wych — stwarza obecnie nie 
zbędne warunki normaliza
cji i nawiązania bezpośred 
nich stosunków między Zwiąż 
kiem Radzieckim a Niemiec 
ką Republiką Federalną.

Zgodnie z tym rząd ra
dziecki proponuje rządowi 
Niemieckiej Republiki Fede
ralnej nawiązanie bezpośred 
nich dyplomatycznych 1 han 
dl owych, jak również kultu
ralnych stosunków między 
obu krajami.

Uważając za pożądane na
wiązanie osobistego kontak
tu między mężami stanu 
obu krajów, rząd radziecki 
powitałby przyjazd do Mo 
skwy w najbliższym czasie 
kanclerza Niemieckiej Repu 
bliki Federalnej p. K. Ade 
nauera i innych przedstawi
cieli, których rząd Niemiec
kiej Republiki Federalne, 
pragnąłby skierować do Mo 
skwy dla omówienia proble
mu nawiązania stosunków 
dyplomatycznych i handlu 
wych między Związkiem Ba 
dzieckim a Niemiecką Repu 
bliką Federalną oraz dla roz 
patrzenia związanych % tym 
kwestii.

Bogaty
program

„Dni Morza“
(Dokończenie ze str. 1) 

nych Ligi Przyjaciół Żoł
nierza.

W dniu 25 czerwca w 
Gdańsku odbędzie się uro
czysta akademia w której 
wezmą udział przodujący 
ludzie naszej marynarki, 
stoczni i portów, rybołówst
wa i przemysłu rybnego.

Obchody „Dni Morza“ wią 
żą się ze świętem naszego 
przemysłu okrętowego 
uroczystościami „Dnia Sto
czniowca“. 25 czerwca odbę 
dą się w stoczniach akade
mie połączone z uroczystym 
przekazywaniem do eksplo
atacji nowozbudowanych je 
dnostek. Tego samego dnia 
odbędą się w zakładach „ba 
le stoczniowca“.

W dniu 26 bm. odbędzie 
się spartakiada z udziałem 
przedstawicieli wszystkich 
załóg przemysłu okrętowe
go oraz liczne imprezy spor 
towe.

Koła Ligi Przyjaciół Żoł
nierza zorganizują w okre
sie „Dni“ wiele spotkań za
łóg zakładów pracy i PGR- 
ów oraz członków spółdziel 
ni produkcyjnych z maryna 
rzami i przodownikami pra
cy przemysłu okrętowego, 
W spotkaniach tych wezmą 
m. in. udział marynarze ze 
statku „Prezydent Got
twald“,

„Dni Morza“ zostaną za
kończone w całym kraju tra 
dycyjnymi „wiankami“. 
Szczególnie imponujący prze 
bieg będą one miały w sto
licy. Rozpocznie je efektów 
ny pokaz lotniczy — skok 
spadochroniarza do wody. 
Po defiladzie żaglówek i in 
nych łodzi sportowych za
płoną nad Wisłą ogniska, na 
falach rzeki zakołyszą się set 
ki wianków. Wieczorem od 
będą się zabawy ludowe, a 
o godz. 22 nastąpi pokaz og 
ni sztucznych.

wchodzący w skład koalicji 
rządowej, wypowiadają się 
za podróżą dr Adenauera do 
Moskwy”.

W każdym razie warto 
przypomnieć to, co pisał nie 
tak dawno boński korespon
dent londyńskie „Daily 
Express” z okazji zniesienia 
tzw. statutu okupacyjnego 
przez mocarstwa zachodnie. 
Pisał on mianowicie: „Ade
nauer pozostawać będzie nie 
wątpliwie pod rosnącym na
ciskiem na rzecz podjęcia 
rozmów z Rosjanami... Może 
to doprowadzić do zawarcia 
traktatu”. Zachodnio - nie
mieckie pismo „Fuidaer Volk 
szeitung” zamieściło z kolei 
wiadomość, że znane mu są 
nazwiska 10 deputowanych z 
różnych partii zachodnio - 
niemieckich, którzy starają 
się o możność wyjazdu cio 
Moskwy w celu nawiązania 
bezpośrednich kon taktów.

Jest rzeczą oczywistą — 
i nota radziecka z 7 czerw
ca podkreśla to z naci
skiem — iż normalizacja 
stosunków między ZSBlt i 
Niemiecką Republiką Fe
deralną oraz zapobiegnię
cie dalszemu ześlizgiwaniu 
Niemiec zachodnich na po 
zycje wojenne — leży w 
żywotnym interesie narodu 
niemieckiego, gdyż wojna 
przekształciłaby terytorium 
Niemiec w pole bitwy i 
zniszczeń. Rząd boński, 
który tyiekroó zapewniał, 
że jego dążeniem jest po
kojowy rozwój stosunków 
międzynarodowych — ma 
teraz doskonałą sposob • 
ność udowodnienia swych 
twierdzeń czynem. Naród 
niemiecki zaś i wszystkie 
pokój miłujące narody ma 
ją okazję przekonać się o 
szczerości tych zapewnień. 
Jedno jest pewne: propo

zycja radziecka, skierowana 
do rządu beńskiego, stanowi 
jeszcze jeden „zielony sy
gnał”, otwierający drogę do 
rokowań, drogę do pokojo
wego współistnienia, które
go domaga się przytłaczają
ca większość ludzi, zamiesz
kujących glob ziemski.

(.i. w.)

Wielki Konkurs Festiwalowy
pt. „Czy znasz ten kraj?"

Kraj, w którym imperialiści tak oto usiłują wycho
wywać młodzież.

„CZ¥ ZNASZ TEN KRAJ?“ 
Kupon Nr 3

(nazwa kraj u)

(ustrój tego kraju) 

Imię i nazwisko wysyłającego *

Dokładny adres

UWAGA: Do kuponu należy załączyć krótki opis kra
jów, przedstawionych na fotografiach.

Konkurs trwa od 7 do 17 czerwca br. Wszystkie 18 
kuponów należy wysłać w jednej kopercie na adres* Be* 
dakcja „Dziennika Bałtyckiego“. Gdańsk, Targ Drzewny 
3/7. •

Termin wysłania kuponów upływa dn. 25 bm. Decy* 
duje data stempla pocztowego.

Zwycięzców w konkursie oczekują cenne nagrody, m. 
In. S karty uczestnictwa w Festiwalu w Warszawie.

Rozwiązanie konkursu ogłoszone będzie 10 lipca rb.

Oficerowie i żołnierze gdańskiej jednostki WOP
przygotowuj się do 10-fccia

Wojsk Ochrony Pogranicza
OFICEROWIE, podoficero-jry przybyło^ przeszło 100 o 

wie i żołnierze gdań- " ’’
skiej jednostki Wojsk Ochro
ny Pogranicza radośnie, w 
poczuciu dumy ze swych o- 
siągnięć przygotowują się do 
obchodów 10-lecia WOP, któ 
re przypada w dniu jutrzej
szymi. W poszczególnych od
działach odbywają się zebra 
nia i pogadanki, omawiające 
historię oddziału, jego doro
bek w strzeżeniu granicy 
morskiej. W oddziałach od 
były się zloty przodowników 
wyszkolenia bojowego i po
litycznego, połączone z prze
glądem rozwoju amatorskich 
zespołów artystycznych. W 
dniu 28 ub. m. w dowódz
twie jednostki odbył się zlot 
czołowych przodowników z 
całego województwa, na któ

Morderca z po*, pułtuskiego
skazani? na karę śmierci

ficerów, podoficerów i żoł
nierzy.

W oddziałach WOP żołnie 
rze rozwijają współzawod
nictwo w podnoszeniu pozio 
mu wyszkolenia bojowego 
i politycznego, o jak najgod 
niejsze powitanie swego ju
bileuszu.

WITAJĄC swoje święto 
gdańska jednostka WOP

Pietrzykowski, którego nie 
zdołano przekupić ani pa
pierosami, ani wódką, ani 
zegarkiem. Postawą swą u- 
daremnił on niewątpliwie 
ciemne machinacje „ofiaro 
dawców“ zegarków. Inny 
żołnierz, kapral Kopalka, 
gdy ofiarowano mu 1000 zło 
tych za to, by przepuścił na 
statek usiłującego zbiec z 
kraju, zatrzymał dywersan- 
ta, udaremniając jego za
miary.
WYSTAWA i kronika po

każą również przykłady 
współpracy ludności cywil
nej z WOP-em w zwalcza-

przygotowuje ruchomą wysta niu dywersantów i szkodni 
wę, obrazującą 10-lecie pra-jkć>w> Tak np. młodzież ze 
cy żołnierzy oraz kronikę j wsi Ostrowo w pow. lębor- 
brygady. Wystawa objedzie skim, informując placówkę 
wszystkie oddziały, a kroni -1 WOP o tym, że jakiś podej-

WARSZAWA (PAP). Przed kil
ku tygodniami wstrząsające wra 
żenie wywołała wiadomość o 
potv/ornym morderstwie doko
nanym we wsł Grochy Stare, 
pow. Pułtusk, przez 23-letmego 
Stanisława Przewłockiego — sy
na kułaka, na rodzinie Dziewa
nowskich — małorolnych chło
pów z tejże wsł. 7 bm. Warszaw 
ski Sąd Wojewódzki na sesji wy 
jazdowe.1 w Pułtusku rozpatrzył 
w trybie doraźnym sprawę mor 
dercy.

Jak wykazał przewód sądowy, 
osk. Stanisław Przewłocki do
konał tej zbrodni chcąc pozbyć 
się swej narzeczonej, Zofii Dzie 
wanowskiej. która była w cią
ży, miał on bowiem zamiar za
wrzeć bardziej intratne małżeń
stwo z córka bogacza wiejskie
go.

29 kwietnia br. Przewł-ocki 
wieczorem przyszedł do domu 
Dziewanowskich i pod preteks
tem omówienia sprawy swego 
małżeństwa wywabił z mieszka
nia narzeczoną, która po krót
kiej rozmowie zaczął dusić. Gdy 
na krzyk mordowanej wybiegli 
jej rodzice, oskarżony zadał im 
szereg śmiertelnych ciosów sie
kierą. Dla zatarcia śladów mor
derca wniósł zwłoki swych 
trzech ofiar do mieszkania i nie 
zważając, że śpi w nim 2-letnie 
dziecka — wnuczek Dzlewanow

skich, podpalił dom, W pożarze 
spłonęły zwłoki pomordowanych 
oraz śpiące dziecko.

Oskarżony przyznał sie do 
popełnionego morderstwa.

Liczni świadkowie wykazali w 
swych zeznaniach, że oskarżony 
jak też i jego kułackie otocze
nie odnosili sie z pogarda do 
biednej rodziny Dziewanow
skich. która Przewłocki —ęsto 
wykorzystywał do prac w swym 
gospodarstwie. Jeden ze świad
ków zeznał, że matka oskarżo
nego nie zgadzała sie na mał
żeństwo syna z Zofia Dziewa
nowska, uważając je za coś po
niżającego dla bogatego gospo
darza.

Prokurator, domagajac sie naj 
wyższego wymiaru kary dla os
karżonego. zwrócił uwagę na 
klasowe podłoże tej zbrodni. 
Przewłocki wychowany w atmo 
sferze nienawiści i lekceważenia 
do biedoty wiejskiej, nie zawa 
hał sie przed popełnieniem po
twornego morderstwa, aby móc 
zawrzeć intratne małżeństwo.

Sad skazał czterokrotnego mor 
derce Stanisława Przewłockiego 
na karę śmierci.

Po zakończeniu rozprawy es
korcie z trudem udało sie wy 
prowadzić, oskarżonego z sali sa 
dowej. wypełnionej wzburzona 
do głębi publicznością-

ka omawiana będzie ze wszy 
stkimi żołnierzami. Wysta
wa oraz kronika unaocznią 
■wielkie zasługi żołnierzy 
WOP w strzeżeniu granicy, 
w walce z elementami szpie
gowskimi. dywersją, przemyt 
nictwem, pokażą czołowych 
ludzi WOP minionego 10-le
cia. współpracę ludności cy
wilnej z jednostkami WOP 
przy wykrywaniu szpiegów i 
dywersantów oraz pomoc 
WOP dla ludności cywilnej.

M. in. na wystawie znajdą 
się zdjęcia ok. 300 żołnierzy 
i oficerów —■ czołowych przo 
downików wyszkolenia bo
jowego i politycznego, którzy 
odbyli lub obecnie odbywa
ją służbę wojskową, a któ
rych czyny są zachowywane 
w pamięci i służą jako przy 
kład dla WOP-istów, jak np 
czyn st. szeregowca Chole
wy, obecnego budownicze 
go Warszawy, który przy
czyni! się do zatrzymania im 
perialistycznego szpiega Bo 
browskiej w chwili gdy usi 
łowano ją przerzucić na sta 
tek w celu nielegalnego o- 
puszczenia Polski z materia
łami szpiegowskimi. 

Wystawa obrazować *bę- 
dzie także perfidne metody 
wroga, który w wielu wypad 
kach usiłował przekupić 
WOP-istów i godna odpra
wę, jaką otrzymywał wróg 
od naszych żołnierzy. Poka 
zany będzie m. in. kapral

rżany osobnik obserwuje 
przez lornetę brzeg morski 
i morze, dopomogła do uję
cia poszukiwanego od dawna 
przez władze bezpieczeń
stwa przestępcy i dywersan 
ta. Podobnie chłopi spod Puc 
ka przyczynili się do zatrzy
mania innego niebezpieczne 
go dywersanta, wroga ustro
ju ludowego, który grasował 
w ich okolicy.

Inny dział wystawy poka 
że braterską pomoc żołnie
rzy WOP dla ludności cywil 
nej. Znajdzie się tam m. 
in. znany wypadek, pomocy 
jednostki morskiej WOP, 
okazanej rybakom kutra 
„Gdy 126“, którym w dro
dze na łowiska zepsuł się sil 
nik, co, oczywiście, grozić 
mogło poważnymi następ
stwami. WOP-iści przy bolo 
wali uszkodzony kuter do 
Gdyni. Inny przykład: WOP- 
iści pomogli chłopom przy 
zagospodarowaniu odłogów 
w pow. nowodworskim, gdzie 
zaorali i obsiali w ub. r. prze 
szło 300 ha. Pokazane zosta
ną także występy arty
stycznych zespołów WOP ł 
własnego kina objazdowego 
we wsiach pogranicza. Wy
stawa jak i kronika zilustru 
je ponadto rozwój ruchu ra 
cjonalizaforskiego w jedno
stkach WOP, rozwój sportu 
i całokształt barwnego ży
cia WOP-istów.

fC-ki) ‘
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Ust otwarty

Do Ministra Gospodarki Komunalnej
w Warszawie

Obywatelu Ministrze!
Gdańsk, miasto 'powstałe dosłownie z gruzów i na 

gruzach, w wiosennej akcji sanitarno - porządkowej 
podjął współzawodnictwo z Poznaniem, miastem o usta
lonej pod tym względem reputacji w kraju. Pierwszy 
etap zakończył się niemal remisem, przynosząc chlubę 
naszemu miastu, przy czym dużą rolę odegrała spraw
ność organizacyjna akcji, w której szeroki udział biorą 
mieszkańcy Gdańska.

Istnieje jednak trudność natury obiektyivnej, która 
Z góry przesadza ostateczny wynik współzawodnictwa 
na niekorzyść Gdańska: jest nią brak taboru Miejskie
go Przedsiębiorstwa Oczyszczania, które z tej przyczy
ny nie wywiązuje się z przyjętych na siebie obowiąz
ków.

Oczywiście, nie chodzi o doraźny sukces gdańszczan, 
lecz o generalne oczyszczenie miasta dzięki taborowi, 
zwiększonemu za Waszą, Obywatelu Ministrze, pomocą, 
oraz o utrzymanie go w tym, stanie na stałe. Próby wy
korzystania do tego celu taboru konnego nie są nawet 
cwierośrodkiem, a kompromitują po prostu nasz boga
ty skądinąd dorobek.

Gdańskowi, morskiej stolicy naszej Ludowej Oj
czyzny, przypada szczególna rola również reprezentacji 
kraju wobec licznych marynarzy i gości z różnych krań
ców świata, którzy na podstawie nie zawsze zachwyca
jącego wyglądu ulic i posesji mogą nabrać złego wyo
brażenia■ o naszym mieście i kraju. Nie można także 
nie wspomnieć o względach sanitarno-zdrowotnych, jak 
najściślej z czystością miasta związanych, o czym na 
sesji gdańskiej W RN szeroko mówił wiceminister zdro 
wia dr Kożusznik.

Gdańszczanie, mocno przywiązani do swego mia
sta, clają, wyraz temu uczuciu coraz powszechniejszą 
troską i staraniem o utrzymanie ulic i domów w czy
stości. Niestety — wysiłki ich zdają się być coraz czę
ściej bezcelowe wobec nienadążania mocno wysłużone
go i ubogiego taboru MPO. Trwające od kilku lat 
starania w tej materii nie odnoszą skutku, być może 
trudno im przedrzeć się jorze z wszystkie stopnie drogi 
służbowej. Dlatego zwracamy się z tym ważnym i pa
lącym problemem wprost do Was, Obywatelu Ministrze.

W imieniu mieszkańców Gdańska 
Redakcja „Dziennika Bałtyckiego“

TEATRY
GDANSK — Wielki — teatr w 

terenie.
GDYNIA — Dramatyczny — 

„Lisie gniazdo“ — godz. 19.
ZAKŁ. DOM KULTURY, ulica 

Polska S2 — operetka „Kraina 
uśmiechu“ — godz. 19.30.

SOPOT —* Kameralny — „Bal
lady 1 romanse“ — godz. 19.

WRZESZCZ — Lalek — „Złoto 
króla Megamona“ — godz. 17. 

WRZESZCZ — Lalek — „Smok 
w Nieswarowie“ — godz. 14.

KINA
wg infor. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK. — „Leningrad“ — 

„Oni mają ojczyznę“ por. godz. 
12. „Niebezpieczne ścieżki“ od 
1. 12 — godz. 14, 16, 18 i 20. „Ka
meralne“ — „Dziewczyna w eyr 
ku" por. godz. 11. „Piętnastolet
ni kapitan“ od 1. 12 — godzina 
13.30, 15.30, 17.30, 19.30. —
WRZESZCZ — „ZMP-owiec“ — 
„Ludzie stepów" od 1. 14 — go
dzina 14, 16, 18 i 20. „Bajka“ — 
por. „Aleksander Matrosów“ — 
godz. 12. „Sprawa dr Wagnera“ 
od 1. 12 —- godz, 14, 16, 18 i 20.
NOWY PORT — „1 Maja“ — 
por. „Opowieść o polowaniu“ — 
godz. 11. „Ojcowizna“ od 1. 16 — 
godz. 16, 18, 20. OLIWA — „Del 
lin“ — por. „Młodzi marynarze“ 
godz. 12. „Proces przeciw mia
stu“ od 1. 18 —• godz. 14, 16, 
18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Urok szatana“ od 1. 14 — go
dzina 14, 16, 18 i 20. „Atlantic“— 
„Wróg publiczny Nr 1“ od 1. 18 
godz. 13.30, 15.30, 18 i 20. „Gopla
na“ — por. „Siedmiu śmiałych“ 
godz. 12 — „Tajemniczy wrak“ 
od 1. 12 — godz. 14, 16, 18.20.
GRABÓWEK — „Fala“ — 
„Wschodnie zaloty“ — godz. 14. 
„Godziny nadziei“ od 1. 16 — 
godz. 16, 18 i 20. CHYLONIA — 
„Promień“ — „Ożenek z posa
giem“ od 1. 12 godz. 16, 18 i 20.

Elwira
Kazimierz Wiłkomirski
w koncercie solistów

W sali Teatru Kameral 
nego w Sopocie dn. 13 
bm. o godz. 19.30 odbę
dzie się koncert solistów 
z udziałem uczestniczki V 
Międzynarodowego Kon
kursu Chopinowskiego El

Kazimierz Wiłkomirski

viry Hodinarzovej i Kazi 
mierzą Wiłkomirskiego
(wiolonczela).

W programie: Fresco-
baldi, Eccles, Mozart, Cho 
pin i Czajkowski.

Bilety są do nabycia w 
placówkach „Orbisu“ w 
trójmieście oraz w dniu 
koncertu w kasie teatral
nej od godz 16. Ü

Eta wystawie świeże, zielone
na półce zwiędłe „wiechcie" 
Hic dziwnego, że mieszkańcy trójmiasta 
narzekają na zte zaopatrzenie 
sklepów warzywniczych PSS i

— Dlaczego w sklepie te 
go nie ma? —• zapytałaby 
na pewno każda gospody
ni, oglądając dorodne rsod 
kieivki, apetyczne główki 
sałaty, soczysty rabarbar 
i inne wabiące śtcieżością 
jarzyny, ułożone w ką
cie sali Ogrodniczego Za
kładu, Handlowego w Gdy 
ni w czasie dwudnioujej 
narady dostawców z od
biorcami, zorganizowanej 
przez ekspozyturę woje
wódzką Centralnego Za
rządu Handlu Owocami i 
Warzywami.

ców z dostawcą PSÓW z 
OZH pomoże wypełnić lu 
ki w zaopatrzeniu, a tak 
że unormuje sprawę cen,

bie, że np. w ub. r. w 
Warszawie 1 kg czereśni 
pierwszorzędnego gatun
ku kosztował 6 zł, a na 
Wybrzeżu na pół zgniłe — 
29 zł.

Ściśle omówiona sprawa 
sposobu dostaw warzyw i o- 
woców (jakim środkiem loko 
mocji i o jakiej godzinie; o- 
raz dyżurów w magazynach 
niewątpliwie wpłynie dodat-

MIGAWKI
WyófjcwcL

Kamienna góra

Na pytanie to dyrektorzy 
PSS i MHD mają gotową od 
powiedź: — Nasze wojewódz 
two nie jest sarno wystarczał 
ne. Musimy sprowadzać ja
rzyny i owoce z Warszawy, 
Gniezna, Włocławka, Kutna 
itp. A więc kwestia transpor 
tu, odbioru, braku odpowied 
nich magazynów i chłodni

I każda gospodyni z pew
nością pokiwałaby głową, ale 
nie uważałaby, że taka odpo 
wiedź wszystko tłumaczy. I 
słusznie. Każdy mieszkaniec 
trójmiasta ma prawo żądać, 
by jarzyny i owoce na pół
kach sklepów MHD czy PSS 
były świeże. By wystawowy, 
zieloniutki koperek nie oka
zywał się w rękach ekspe
dientki zwiędłym wiech 
ciem. Ma prawo żądać, by 
nie trzeba było krążyć po ha 
lach targowych w poszukiwa 
niu ładnej sałaty i uzaleź 
niać wiosenne menu od ka 
prysów przedsiębiorczych 
przekupek.

Naturalnie, nie można ba
gatelizować trudności, jakie 
napotykają jeszcze nasze pla 
cówki handlu uspołecznione
go.^ ale nie można też uwa
żać, że tak być musi. Może 
i musi być lepiej, po to wła
śnie szukamy coraz to no
wych dróg dla usprawnienia 
naszego handlu. Jedną z ta
kich innowacji jest osiągnię
te na wspomnianej naradzie 
porozumienie między dostaw 
eami i odbiorcami. Porozu
mienie, oparto na obowiązu
jących obie strony warun
kach dostaw warzyw, owo
ców i ziemniaków wcze
snych, obowiązujących CZH 
O W i ZSS od 1 bm.

Co powinno przynieść to 
uroczyście podpisane porożu 
mienie zwykłemu klientowi 
PSS i MHD?

Naturalnie, stałą moż
ność kupna świeżych ja
rzyn i owoców. Obie stro
ny zobowiązały się np. u- 
dzielać sobie wzajemnie 
skrupulatnych informacji 
handlowych. (Dostawca — 
jakim towarem dysponuje 
i w jakiej ilości; odbior
ca — jaka jest w danej 
chwili chłonność rynku).

Stały kontakt odbior-

i... k-iatisnus serca
Gdy nianie, hołdujący zwy 

cza jo w i oblegania stoku Ka 
mierniej Góry tuż ponad mu 
szlą koncertową, mają chy
ba kamienne serca. Znikły 
zeszłoroczne tabliczki, infor 
mające o zalesieniu tego te
renu, po ogrodzeniu z drutu 
kolczastego nie ma śladu.

Pozostali natomiast „wiel 
bicieie natury“, od których

Spójrzcie Jak zachęcająco wygląda wystawa sklepu wa
rzywno - owocowego PSS przy ul. 10 Lutego w Gdyni. Jak 
by to było dobrze, gdyby taki sam towar znajdował się
i na półkach sklepowych.

dzięki temu znikną rażą
ce nas w ub. roku dyspro 
porcje. Przypomnijmy ®o-

Fot. Ferster

0 tym warto
wiedzieć

„MICKIEWICZ A POMORZE“
Odczyt pod takim tytułem wy

głosi prof, dr Andrzej Bukow
ski w niedzielę 12 bm. o godz. 
U w sali Wojew. Domu Twórczo 
ści Ludowej (Stary Ratusz 
Gdańsk). Wszystkich miłośników 
poezji Mickiewiczowskiej zapra
sza na odczyt Tow. Literackie 
im. A. Mickiewicza.

DO WYŻSZEJ SZKOŁY 
FILMOWEJ

Wydział Oświaty przy Prezy
dium Woj. RN w Gdańsku po
wiadamia, że zapisy na I rok stu 
diów w Wyższej Szkole Filmo
wej zostały przedłużone do 15 
bm. Dokumenty należy składać 
w Prezydium , Woj. RN (Wydz. 
Oświaty) w Gdańsku, ul. 3 Ma
ja 9, pokój 30 (tel. 325-81, wewn. 
113) w godz. służbowych. Pełno 
mocnik terenowy przyjmuje tam 
że w poniedziałki od godz. 15 
do 16.

NA LOTNISKO TYLKO 
Z DWORCA WE WRZESZCZU

Z dniem 15 bm. autobus PLL 
„LOT“ na odcinku Gdańsk — 
Gdynia przestaje kursować, na 
tomiast będzie się dowozić pasa 
żerów z dworca kolejowego we 
Wrzeszczu na lotnisko i z po
wrotem. Odjazd z dworca 
Gdańsk—Wrzeszcz o godz.: 5,55 
8,05 i 13,55.

INAUGURACJA ROKU MIC
KIEWICZOWSKIEGO W GDYNI

Komitet Obchodu Roku Mickie 
wiczowskiego w Gdyni zaprasza 
społeczeństwo na uroczystą Inau 
gurację Roku Mickiewiczowskie
go, która odbędzie sie dnia 10 
bm.. o godz. 18 w świetlicy Pre 
zydium MRN przy ul. Bema 26.

W programie prelekcja mgr 
Eugenii Kochanowskiej pt. „Zna 
czenie A. Mickiewicza dla kul
tury narodowej“ oraz część ar
tystyczna w wykonaniu artysty 
recytatora Lecha Zarzyckiego,

nio na jakość sprzedawanego 
towaru.

Czy umowa dostawców z 
odbiorcami, regulująca po
nadto szereg innych waż
nych kwestii, jak planowa
nie zapotrzebowań, ochrona 
opakowań i ich zwroty, roz
liczenia i in. zda egzamin w 
praktyce, trudno przewi
dzieć. Z pewnością nie wszy 
stko odrazu będzie grało, 
ale — jak słusznie podkre
ślał na naradzie dyr 
CZHOW ob. Rościszewski — 
nie zapominajmy, że umowę 
zawierają ludzie i to ludzie, 
którzy niejednokrotnie wyka 
zali, że umieją ofiarnie pra
cować.

Można więc ufać im, że do 
łożą starań, by w obecnym 
okresie przypływu na Wy
brzeże tysięcy wczasowiczów 
i turystów, a więc zwiększo
nego popytu na warzywa i 
owoce, ani my, stali miesz
kańcy trójmiasta, ani przy
bysze z rozmaitych zakątków 
kraju nie będziemy narze
kać, że dobre, świeże jarzyny 
i owoce można widzieć tylko 
na wystawach, a kupić... u 
prywatnych przekupniów i 
to po wygórowanej cenie.

(HJ)

Dzieci uziecioäi
Staraniem Rady Kobiet 

przy Radzie Miejscowej DO 
KP w Gdańsku w ubiegłą 
sobotę odbyła się zabawa dla 
dzieci w związku z Między
narodowym Dniem Dziecka.

Na tę uroczystość przyby
ło ponad 300 dzieci pracow
ników DOKP oraz 50 dzieci 
z PGR Rusocin, którym opie 
kuje się DOKP.

Gorącymi oklaskami nagro 
dzono występ zespołu muzy
cznego Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Sopocie pod 
kierownictwem prof. Bobiń
skiej, a szczególnie zaś wyko 
nanie przepięknej „Symfonii 
dziecięcej” Haydna. Nie jest 
to zresztą pierwszy występ 
zespołu muzycznego tej szko 
ły. Wyjeżdża on od czasu do 
czasu na wieś i bierze udział 
w różnych uroczystościach 
DOKP, rewanżując się za o- 
piekę, jaką sprawuje nad tą 
szkołą Oddział Ekspozytury 
PKP w Gdyni.

Ponadto -wystąpił zespół ta 
neczny szkoły podstawowej 
nr 18 we Wrzeszczu i szkoły 
podstawowej nr 4.

Zarówno miłych gości, jak 
i dzieci kolejarzy obdarzono 
słodyczami. Zabawo, podczas 
której dowcipną konferan
sjerkę prowadził mgr Du
szyński, udała się doskonale.

(h)

Uwaga, wędkarze!

wraz z nadejściem ciepłych 
dni znów zaroiło się biedne, 
wydeptane zbocze.

Prosimy zatem: okażcie
litość zielem i drzewkom, 
wybierając do spacerów czy 
„biwakowania“ inne bar
dziej właściwe miejsca.

(tl)

Tylko dla grubasów
Owszem, ternu nie nudna, 

zaprzeczyć, to trójkątne ką 
pielówki, czyli tzio, slipy 
sklepy sportowe W trójmie
ście są zaopatrzone pod 
dostatkiem. Jeden tylko 
mankament... slipy są w 
sprzedaży tylko dla atle
tów, a mówiąc niesportowo 
— dla grubasóto.

Mamy jednak na to do
skonałą radę. Wszystkim 
tym mężczyznom, których 
tusza jest jeszcze zbyt 
skromna, radzimy intensyw 
nie odżywiać się i pić dużo 
ciemnego piwa (po piwie ty 
je się), a na pewno po dwu 
miesięcznej kuracji tuczą
cej slipy będą jak ulał.

To chyba najprostsze wyj 
ście, szanoivni dystrybuto
rzy, prawda?

60 tys. dzieci 
z różnych stron kraju

spędzi wakacje
nad morzem

Przygotowania do zorgani
zowania kolonii letnich do
biegają końca. W woj. Gdań
skim będą utworzone 192 pla 
cówki kolonijne, w których 
znajdzie odpoczynek 60 tys. 
dzieci z całego kraju.

W myśl wytycznych II Zjaz 
du Partii rady narodowe i 
Ministerstwo Oświaty czynią 
wszystko, aby udostępnić dla 
dzieci na koloniach jak naj
większą ilość miejsc.

W tym roku, jak corocznie, 
najwięcej dzieci przyjedzie 
z woj. stałinogrodzklego 
(25.000), a następnie z woj. 
wrocławskiego (w drodze wy 
miany z zakładami pracy), 
woj. rzeszowskiego, łódzkie-

W niedzielę 12 bm. odbędą się 
na Jez. Wysockim (Bt. kol. Oso- 
wa) zawody wędkarskie człon
ków gdyńskiego koła Polskiego 
Żw. Wędkarskiego. Początek za
wodów o godz. 7.30. Rodziny
wędkarzy i aynnpatyęy w«dkar-i g0 [ nie ;iczna grupa dziecI

Nasze
WYŚCIGI KONNE 
W WARSZAWIE 

DZIEŃ VIII 
Czwartek 9. 6. 1955 r.

Gon. I — Dancing, Dagda. Gon. 
II — Skarb czyk. Gwałt. Gon. III 
— Figiatka, Astryk. Gon. IV — 
Hesperyda. Bombaj. Gon. V 
Ner, Dereń. Gon. VI — Leabos, 
Poznaniak. Gon. VII — Bolidka, 
Apellina. Gon. VIII — Harakiri, 
Burzy wój. Gon. IX — Bryt, 
Czardewina.

stwa będą mile na zawodach po 
witani. Organizatorzy przyrze
kają urządzenie smacznego bu
fetu nad jeziorem.

Zawody spinningowe koła 
gdyńskiego PZW odbędą sie na 
stadionie miejskim w dn. 18 
bm.

a„Panną Wodną 
w morze

O ile w sobotę 11 bm. bę
dzie dopisywała pogoda, za
powiadany już w jednym z 
ostatnich naszych numerów 
odjazd „Panną Wodną” od
będzie się o godz. 17 z przy 
stani Polskiej Żeglugi Przy
brzeżnej przy molo w Sopo
cie.

Jeśli zaś pogoda będzie nie 
odpowiednia, impreza odbę
dzie się w niedzielę, 12 bm. 
o godz. 16.

Przedsprzedaż kart wstępu 
prowadzą od 8 bm. wszystkie 
placówki „Orbisu” w trój
mieście oraz kasa PŻP przy 
molo w Sopocie.

z woj. bydgoskiego. Z Wy
brzeża wyjedzie ok. 10 tys. 
dzieci w góry na tereny wo
jewództw: wrocławskiego,
rzeszowskiego i stalinogrodz 
kiego.

W 25 tys. grupie dzieci ze 
Śląska przybędą do nas na 
Wybrzeże dzieci górników 
i hutników.

Dzieci wyjeżdżające na ko 
łonie będą miały zapewnione 
całodzienne wysoko kalorycz 
ne wyżywienie i opiekę le
karską, którą m. in. będą 
sprawować w ramach prak
tyk wakacyjnych studenci 
IV i V roku Akademii Me
dycznych”. Nie zapomniano 
również o wychowaniu fizycz 
nym, kierując na kolonie ab 
solwentów Techników W. F. 
i Wyższych Szkół Wychowa
nia Fizycznego w charakte
rze instruktorów w. f.

Pierwsza grupa dzieci (z I 
turnusu) przybędzie na ko
lonie w dniach 26 — 30 bm. 
(turnus trwa 26 dni).

Marfasarz© z „löliwaidla*8 
w niewoli na Yaiwasaie

OBŁUŻE — „Związkowiec“ — 
„Pod gwiazda frygijską“ od lat 
14 — godz. 17.30 i 20. ORŁOWO 
— „Neptun“ — „Szwedzka za
pałka" od 1. 16 — godz. 16, 18 
i 20. RUMIA — „Aurora“ — 
„Zdobycie góry“ od 1. 12 — g. 
16, 18 i 20.

SOPOT — „Polonia“ por. — 
„Dziewczyna u źródła“ — godz. 
10 i 12. „Neapolltańczycy w Me
diolanie“ od 1. 14 — godz. 14, 
16, 18 i 20. „Bałtyk“ — por. — 
„Syn pułku“ godz. 11.30. „Dzień 
bez kłamstwa“ od 1. 16 — go
dzina 13.30, 15.30, 17.30, 19.30. — 
„Letnie“ — korty tenisowe — 
„Natchnienie“ od 1. 12 — go
dzina 21.

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej 

Gdynia, Bulwar Szwedzki — nie 
czynne do 13 bm. włącznie z 
powodu przygotowań do Dni Mo
rza.

Muzeum Pomorskie w Gdań
sku otwarte codziennie (z wyj. 
poniedziałków) od 10—15, w nie
dziele od 10—18. Wystawy: ma
larstwo i rzeźba gotycka XlV— 
XVI w., gdańska rzeźba kamien
na XVI—XVIII w., artystyczne 
kraty gdańskie XVII—XVIII w. 
meblarstwo holenderskie i gdań 
skie XVII—XVIII w., galeria ma 
larstwa holenderskiego XVII w., 
wystawa obrazów J. S. Sokołow 
skiego.

DYŻURY APTEK 
GDANSK — Apteka Nr 52, ul. 

Długa 54/56. NOWY PORT. Apte 
ka Nr 4, ul. Ollwska 83/4. 
WRZESZCZ, Apteka Nr 6, ul. 
Mierosławskiego 27. SOPOT, Ap 
teka Nr 35, ul. Stalina 715. GDY 
NIA, Apteka Nr 54, ul. 22 Lipca 
44. GRABÓWEK, Apteka Nr 10, 
ul. Czerwonych Kosynierów 137. 
Obłuże, Apteka Nr 4, ul. OUw 
•ka 03,

ROZDZIAŁ II. „SOS — pi 
racł — SOS“. — Pierwsza 
kradzież czangkaiszekowców.

„Cała naprzód“ czy „ma
ła naprzód“.
GOTTWALD zatrzymał się. 

Okręt wojenny „25“ 
stoi kilkadziesiąt metrów 0- 
bok. Opuszcza szalupę na- 
pchaną uzbrojonymi żołnie
rzami.

Z anten „Gottwalda“ górą 
czkowo leci w świat ostrze
żenie. „SOS — piraci — 
SOS“. Radiooficer Arczyński 
na polecenie kapitana poda
je krótki przebieg zajścia i 
określa pozycj ę statku. Wkrót 
ce otrzymuje pierwsze odpo 
wiedzi. Odzywa się amery
kańska radiostacja na nieda 
leki ej Okinawie, potem sta
cja japońska i jakieś dwapły 
nące najbliżej statki handlo 
we — amerykański l japoń
ski

„SOS, SOS, godz. 15,50, 
trds „Gottwald“. Na nasz po
kład wkraczają żołnierze 
czangkai8zekowscy z pokładu 
kanonierki“.

Tu Arczyński musiał przer
wać nadawanie. Drzwi jego 
kajuty otwarły się z rozma 
chem i wpadł do niej z pi
stoletem w dłoni czangkaisze 
kowski oficer z żołnierzem. 
Odrywają go od nadajnika i 
w pośpiechu wyprowadzają 
na mostek kapitański,

Z drugiej burty „Gottwal- 
da‘‘ ustawiła się tymczasem 
druga jednostka wojenna ze 
słoneczną banderą „wolnych 
Chin“ na rufie. Nosi numer 
„22“.

Żołnierze biegają do kajut, 
do maszynowni, nie odstępu 
ją marynarzy ani na krok, 
automatami spędzają wszyst 
kich na pokład. Na dziobie 
'największa zamieszenie. Tam

sprowadzili 13 Chińczyków, 
wchodzących w skład załogi 
„Gottwalda“. Poszturchują 
ich kolbami, ustawiają w 
grupkę i krzykami zmusza
ją do podniesienia rąk. Oto
czyli ich zewsząd, wysuwa
jąc gotowe do strzału auto
maty. Wkrótce zepchnęli ich 
do burty, zmusili do zejścia 
z pokładu i natychmiast od
wieźli na pokład torpedow
ca.

Odtąd załoga „Gottwalda“ 
utraciła z chińskimi kolega
mi wszelki kontakt.
MA mostku kapitańskim 

odbywała się tymczasem 
dramatyczna i pełna napię
cia rozmowa między chiń
skim oficerem, dowódcą na
pastniczej grupy czangkaisze 
kowców, a kapitanem „Gott
walda“ Mikołajem Szemio
tem.

— Jakim prawem zatrzy
mujecie nasz statek na o- 
twartym morzu? Jesteśmy 
380 mil od waszej wyspy!

Oficer chwilę milczy, po
tem w szerokim uśmiechu 
ukazuje swe wielkie, żółte 
zęby i patetycznym gestem 
wskazuje wojenne okręty, 
wśród których „Gottwald“ 
stoi, jakby ujęły w stalowe 
kleszcze.

— Oto nasze prawo, kapi
tanie. Proszę przygotować sta 
tek do drogi. Pójdzie pan w 
naszym towarzystwie w nie
co innym kierunku — uśmie 
chnął się znowu z niekłama
nym zadowoleniem.

— Odmawiamy wykona
nia waszego rozkazu! Nie 
macie żadnego prawa nam 
rozkazywać!

Krótko przed wejściem kor 
sarzy na pokład odbyło się 
zebranie podstawowej organi 
zacji partyjnej i kierownic
twa statku. Zebrano w poś
piechu wszelkie ważniejsze 
dokumenty i wyrzucono je 
za burtę. Postanowiono od
mówić skierowania statku na 
Taiwan.

Czangkaiszekowski oficer 
nie przebierał teraz w sło
wach.

— Nie chcecie? Możemy 
was do tego zmusić. Mamy 
armaty okrętowe, mamy ka
rabiny, automaty — i pi&to 
lety. Czy jeszcze chcecie się 
opierać?...

Nie było wyboru. „Gott
wald“ był przecież statkiem 
handlowym, szedł z niewiel 
kim ładunkiem lekarstw, 
przeznaczonych dla bohater
skiej Korei, kadłub jego był

prawie całkowicie wynurzo
ny.

Około 19-tej znów ruszy
ły maszyny „Gottwalda“. Z 
lewej burty szedł okręt „25“, 
z prawej „22“. We wszyst
kich prawie punktach stat
ku znajdowali się czangkai- 
szekowcy z automatami. Ro
tecki ego i dwóch motorzye 
tów, którzy w tym czasie peł 
nili wachtę w maszynowni, 
nie odstępowali dosłownie a- 
ni na krok.
DLA tych, którzywponu
^ rym, bezsilnym milczeniu 

stali pod czujną eskortą na 
kapitańskim mostku, •wkrót
ce stało się jasne, że cho
ciaż telegraf wskazuje „cała 
naprzód“, statek idzie bar
dzo wolno. Najbardziej mu
sieli irytować się kapitano
wie kontrtorpedowców, któ
rzy co pewien czas z konie
czności zwalniali bieg swo
ich okrętów.

Telegraf w maszynowni 
również wskazywał „cała na 
przód“. Mechanik Rotecki 
nastawił koło manewrowe na 
pełną szybkość, ale wprawne 
ucho z miejsca chwytało nie 
równość pracy motoru. W 
rytmicznym stukaniu cylin 
drów zdarzały się co pewien 
czas luki i jakieś skoki III

mechanik Rotecki i motorzy 
ści wiedzieli, co się stało.

Co pewien czas podchodzi
li do tłustego cielska moto
ru i nieznacznym ruchem za 
mykali dopływ paliwa do 
któregoś z cylindrów. Prze
stawał pracować. Szybkość 
statku była przez to o wiele 
mniejsza. Ten system obsługi 
maszyny głównej, przejęły 
od grupy Roteckiego następ 
ne wachty .Żołnierze taiwań 
scy nie byli, na szczęście, ma 
rynarzami i na mechaniz
mach okrętowych nie znali 
się zupełnie.

Do Taiwanu „Gottwald“ 
szedł przeszło dwa dni. Na 
redzie portu Kao-Hsiung za 
tłoczonej amerykańskimi i 
czangkaiszekowskimi jedno
stkami wojennnymi, rozmai
tymi statkami, pełnymi uz
brojonych żołnierzy, odpro
wadzany co pewien czas 
przez odrzutowce amerykań 
skie, dziwny konwój z „Pre
zydentem Gottwaldem“ za
trzymał się przed południem 
15 maja 1954 roku.

Na rufie „Gottwalda“ od 
wielu godzin nie było już 
bandery PMH Na jej miej
scu zwisała piracka flaga 
Czarig Kai szeka.

(C. d. n.)

^
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ICt3 to lubi?

W niedzielę, korzystając z 
pięknej pogody, udałem się 
przed południem na molo. 
Niestety, choć słońce grzało 
kusząco, choć wydałem pie
niądze na bilet wstępu, szyb 
ko zrezygnowałem ze space
ru, a to z powodu piekiel
nego hałasu, jaki w tym pięk 
nym zakątku Wybrzeża czy

nią zainstalowane na molo 
gigantofony.

Na molo przychodzą ludzie 
po pracy celem wypoczynku 
w ciszy i spokoju, aby po
słuchać szumu morza i na
cieszyć się pięknem przyro 
dy. Bezustanne ryki mega
fonów, nastawionych na peł
ny regulator i nadających 
zdarte płyty, są znęcaniem 
się nad nerwami ludzkimi i 
zaprzeczaniem ludziom pra 
cy prawa do wypoczynku.

Komu do szczęścia potrzeb 
ny jest głośnik na samym 
końcu mola, skąd już nie 
ma gdzie uciec? Czy na po
trzeby zabaw ludowych nie 
wystarczą dwa megafony na 
deptaku przy wejściu na mo 
lo? W dniach, w których za
bawy nie są urządzane, gło
śniki powinny milknąć, lub 
ostatecznie nadawać dyskret 
nie dobrą muzykę. Kto chce 
muzyki posłuchać, może u- 
siąść w pobliżu głośnika.

Cała niedzielna publicz
ność na molo była bardzo 
zdenerwowana strasznym ha 
łasem głośników i wszyscy 
narzekali na to zupełnie błęd 
nie pojęte dobrodziejstwo ra 
dlofonii.

Eugeniusz K.
Sopot

iMtutye&mmm
PROŚBA WIECZORNYCH 
KLIENTÓW

Wygodny jest sklep PSS przy 
ul. Grunwaldzkiej — pisze ob. 
Zenon Perz z Oliwy — zwłasz-

na fali 230,l m 
CZWARTEK — 9. 6. 1955 R.
7.58 — Stan pogody. 8.00 — 

DZIENNIK. 8.15 — Koncert ży
czeń dla przodowników wsi — 
lok. 8.30 — Kalendarz hłstorycz 
ny — lok. 8.32 — Muzyka rozr.
— lok. 8.00 — Pow. E. Kischa 
„Dynastia Krupp“. 9.20 — Muzy 
ka rozr. 9.40 — Aud. dla dzieci.
10.00 — Muzyka baletowa. 10.30
— Poezja i muzyka. 11.00 — 
Słuch. „Operacja — Wąż mor
ski“ — na podstawie książki Sł. 
Siereckiego — lok. 11.35 — Kon
cert życzeń — lok. 11.57 — Sy
gnał czasu. 12.04 — Poranek 
symf. 13.00 — Słuch. 13.30 — Mu 
zyka dla wszystkich. 14.30 — Era 
gment pow. St. Wygodzkiego 
„Sąsiad". 15.00 — Koncert cho
pinowski. 15.30 — Z życia Zw. 
Radzieckiego. 18.00 — Koncert 
rozr. 17.00 — Wiad. 17.15 — Kon 
cert solistów. 18.00 — Muzyka i 
akt. 18.25 — Zagadki muzyczne.
19.00 — Fragmenty Radioestrady 
Gdańskiej — lok. 19.30 — Słuch. 
„Berdell contra Pickwick" — 
wg. K. Dickensa. 21.00 — Z cy
klu „10-lecie powrotu" — rep. 
pt. „Jego szkoła" — lok. 21.30
— DZIENNIK. 21,52 — Serwis 
CZRM dla rybaków — lok. 21.54
— Wiad. sportowe Wybrzeża — 
lok. 22.00 — Wiad. sportowe z 
ćałej Polski. 22.30 — „Z boisk i 
stadionów" — lok. 22.45 — Mu
zyka symf. 23.50 — OST. WIAD

cza dla spóźnionych klientów, 
gdyż otwarty jest do godz. 22. 
Lecz w sklepie tym nie prowa
dzi sie sprzedaży chleba, a prze 
cięż bez Chleba nawet wędlina 
nie smakuje. Ponieważ po godz 
19 w całej Oliwie nie kupi sio 
kawałka chleba, warto by PSS 
wprowadziła sprzedaż chleba w 
omawianym sklepie., I jeszcze 
jedna prośba' mieszkańców Oli
wy — by w sklepie tym nie 
sprzedawano wieczorem wódki! 
Jakże dodatnio wpłynęłoby to 
na spokój w tej części Oliwy!

NIECODZIENNI INTERESANCI
Redakcję naszą odwiedziło w 

Międzynarodowym Dniu Dziec
ka dwóch obywateli, których 
łączny wiek nie przekraczał sze 
snastu lat. Dwaj ci młodzieńcy, 
zamieszkali przy ui. Dziewanow 
skiego w Gdańsku, proszą za na 
szym pośrednictwem Prezydium 
MRN w Gdańsku o zaintereso
wanie się placykiem do zabaw 
przy ul. Dziewanowskiego. Trze 
ba 'stamtąd zabrać brudny żu
żel, który zajmuje dużo miejsca 
i przeszkadza w zabawach. Pia
skownica aż prosi się o świeży 
piasek, bo zeszłoroczny znikł już 
bez śladu. A gdyby tak jeszcze 
pracująca na tej ulicy fabryka 
uszczelniła wentylatory, lub u- 
stawiła je inaczej, tak by dzieci 
nie wdychały niemiło pachną
cych wyziewów — byłoby już 
wszystko w porządku...

TRZYNAŚCIE RODZAJÓW 
BILETÖW

WPK GG w odpowiedzi na na 
szą notatkę „Niesłuszne rozu
mowanie" broni się przed wpro 
wadzeniem do sprzedaży przez 
konduktorów jeszcze jednego ga 
tunku biletów — abonamentów 
ulgowych dla studentów. Spra 
wę tę mogłoby tylko rozwiązać 
Min. Gosp. Komunalnej likwi
dując strefy tramwajowe, gdyż 
w chwili obecnej konduktorzy 
są nadmiernie przeciążeni róż
norodnością pracy.

JEDNO PYTANIE
Otrzymali śmv krótki list. Tre

ścią jego było jedno tylko, ale 
za to istotne pytanie: dlaczego 
w barze mlecznym w Lęborku 
nie ma lodów? — podpisano sta
ły konsument. Ponieważ naresz
cie robi się ciepło, pytanie wy
soce aktualne.

„Wasz Czytelnik". — Przodow 
nikowi pracy, osiągającemu na 
skutek współzawodnictwa pracy 
wynagrodzenie wyższe od nor 
malnego (wynagrodzenie powin
no być wyższe w stosunku do 
wynagrodzenia podstawowego o 
część ściśle ustawowo ustaloną 
różnie w zależności od gałęzi 
przemysłu), oblicza się podatek 
od wynagrodzeń z zastosowa
niem 30 proc. obniżki. Podstawa
— zarządzenie z 23. 3. 1949 r. 
(MP A-16, poz. 224). Zarządzenie 
to podaje również sposób obli
czania. Przepisy prawne nie 
przewidują bezpłatnych wcza
sów dla przodowników pracy, na 
tomiast pracownicy odznaczeni 
odznaka „Przodownik Pracy" i 
„Racjonalizator Produkcji" mają 
pierwszeństwo m. in. w uzyska
niu wczasów. Przodownicy pra
cy korzystają z wielu przywile
jów, których nie da się omówić 
w naszej odpowiedzi. M. in. 
kwartalne nagrody zarządów 
gł. zw. zaw., przydzielane zakła
dom wyróżnionym we współza
wodnictwie międzyzaliładowym 
(60 proc. nagród przeznacza się 
dla przodujących pracowników)
— uchwała CRZZ z 18. 4. 1951 r.

Aniela Barańska, Gdańsk. — 
Reklamację na wadliwie wyko
naną pracę przez krawca może
cie złożyć do Izby Rzemieślni
czej w Gdańsku, ul. Piwna.

Wanda Wiśniewska, Wrzeszcz.
— W myśl zarządzenia Prezy
dium MRN v/ Gdańsku z dnia 
10 marca rb. ulice Dubois, Zbysz 
ka z Bogdańca, Jagienki, Mie
rosławskiego i Dr Kubacza włą
czone są do pierwszej strefy, w 
której z dniem 1 lipca rb. wcho 
dzi w życie zakaz prowadzenia 
jakiejkolwiek hodowli inwenta
rza żywego, a więc również 
i kur.

Joachim Mathea, Wejherowo.
— W myśl życzeń pasażerów w 
nowym rozkładzie jazdy wpro
wadzony został pociąg pasażer, 
nr 30 z odjazdem z Wejherowa 
o godz. 4.52 i przyjazdem do 
Gdyni o godz. 5.28.

Władysław Tomczyk, Gdynia.
— Gablotki z fotografiami nie 
poprawnych awanturników i 
chuliganów mają być wprowa 
dzone również w trój mieście.

mmmsamsam
Dziś na ulicach Gdańska

rozegrany będzie wyścig motocyklowy 
o Puchar „Dziennika Bałtyckiego“

Pogodę na dzisiaj mamy za 
mówioną: po południu rozja 
śni się (tak zapowiada ,PIHM) 
a gdyby nawet trochę pada-

CIG MOTOCYKLOWY O 
PUCHAR „DZIENNIKA BAŁ 
TYCKIEGO“, który odbędzie 
się w obwodzie ulic Elblą-

ło, to mimo wszystko warto j sklej i Siennickiej o godz. 16 
zobaczyć ULICZNY WY§-| Tegoroczny wyścig za po-

Trasa wyścigu

wiada się niezwykle interesuj Interesuje zapewne wszy- 
jąco. Pojadą w nim najlepsi i stkich sposób przeprowadzę 
motocykliści z całej Polski, j nia losowania? Wyjaśniamy 
na najlepszych motorach wy więc, że bilety wstępu są

Dojazd tramwajami: 8, 9 i 11-ką

Turniej siatkówki siedmiu województw
o Puchar Ziem ftladudr/.atiskidi

i NaribałHckich
Dziś, dnia 9 bm. na 

kortach tenisowych ZS 
Sparta w Sopocie rozpoczną 
się rozgrywki w piłce siat
kowej drużyn męskich i 
żeńskich o przechodni Pu
char Ziem Nadodrzańskich 
i Nadbałtyckich.

W turnieju udział wezmą

W kajakarstwie
przodują

stalowcy
W ub. niedzielę na przystani 

kajakowej ZS Stal przy ulicy 
Żabi Kruk odbyły się kajakowe 
mistrzostwa Gdańska na rok 
1955. Do zawodów stanęły trzy 
kola sportowe: STAL (Gdańsk), 
KOLEJARZ (Ostrów) i LP2 (So
pot). Ogółem startowało ok. 40 
zawodników, w tym 6 kobiet. 
Najwięcej osad wystawiła Stal.

Na dystansie 10 km pierwsze 
miejsce zajęli zawodnicy Stali 
Konkiel 1 Konefka. Na dystan
sie 1000 m — Szczygłowskl 1 
Marciniak ze Stali, a na 500 m 
Tuszkowski i Zgoda (Stal).

Bieg na 500 m kobiet zakoń 
czyi się zwycięstwem Majew 
skiej i Doerlng. W punktacji o- 
gólnej pierwsze miejsce zdobyła 
Stal, przed Kolejarzem (Ostrów)

Zgubione obligacje Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski — 
do odebrania w Kom. M. O. 
miasta Sopotu.

Giro ditalia
wygrał Magni
Włoch Magni wygrał „GI

RO DTTALIA“ zaledwie o 
13 sekund przed Coppi. Osta 
tni etap z BeUegrimo do Me 
diolamu (140 km) wygrał 
Szwajcar Kobiet. Losy wyści 
gu rozstrzy gnęły się na przed 
ostatnim etapie, kiedy Mag
ni zdobył żółtą koszulką lea 
dera.

reprezentacje następujących 
województw: olsztyńskiego,
opolskiego, szczecińskiego, 
wrocławskiego, zielonogór
skiego, koszalińskiego i gdań 
skiego.

Uroczyste otwarcie turnie 
ju nastąpi o godzinie 15, 
a rozgrywki odbywać się 
będą codziennie o go
dzinie 10 i 15. Organizatorem 
imprezy jest Sekcja Piłki 
Siatkowej WKKF Gdańsk.

W pierwszym dniu zmie
rzą się w konkurencji męż
czyzn: Zielona Góra — Ol
sztyn, Gdańsk — Opole, 
Wrocław — Szczecin, w kon 
kurencji kobiet: Wrocław — 
Szczecin,, Zielona Góra — 
Olsztyn, Gdańsk — Opole.

Lekkoatletyczne
mistrzostwa

młodzików w Gdańsku
Dla uczczenia V Festiwalu 

Młodzieży i Studentów oraz 
w celu spopularyzowania lek 
koatletyki wśród młodzieży 
szkolnej, społeczna sekcja LA 
przy MKKF w Gdańsku or
ganizuje w dniach 10 i 11 
bm. mistrzostwa młodzików 
Gdańska, Mistrzostwa odbę
dą się na stadionie AZS przy 
ul. Karola Marksa we Wrze
szczu o godz. 15,30.

Prawo startu mają dziew
częta i chłopcy urodzeni w 
latach 1939/40/41. Wszyscy 
stertujący muszą posiadać 
odznakę BSPO oraz aktual
ne wyniki badań lekarskich. 
Zgłoszenia należy kierować 
do dnia 10 bm. (do godz. 10) 
na adres MKKF.

ścigowych. Jak już podawa
liśmy, w kategorii motorów 
500 ecm dojdzie do pojedyn
ku pomiędzy mistrzami spor
tu MARKOWSKIM i DĄ
BROWSKIM. Obaj pojadą na 
no wos prowadzonych z An
glii „Triumphach“. Oprócz 
tego Markowski startować 
będzie w kat. maszyn 250 
ccm i 350 ccm na włoskim 
wyścigowym motorze marki 
„Pariłla“.

Uliczne wyścigi motocyklo 
we są emocjonującym wido
wiskiem i ściągają na trasy 
tysięczne rzesze widzów. Z 
tym jednak łączy się niebez 
pdeczeństwo. Jeżeli publicz
ność nie podporządkuje się 
wszystkim zaleceniom orga
nizatorów, mogą zdarzyć się 
nawet nieszczęśliwe wypad
ki. Dlatego też podajemy kil 
ka podstawowych wskazó
wek, jak zachować się w cza 
sie wyścigu:

1) Nie przechodź przez Jezd
nię. Narażasz tym życie swo 
Je, zawodnika i innych wi
dzów.

2) Uważaj na dzieci. Nie wy 
puszczaj Je spod swojej o- 
pieki.

3) Pamiętaj, że zajmowanie 
miejsc na niebezpiecznych 
wirażach grozi kalectwem 
lub śmiercią.

4) Pod żadnym pozorem nie 
schodź z krawężnika na jez 
dnię.

5) Nie zajmuj miejsca wew
nątrz trasy (na torach tram 
wajowych).

6) Podporządkuj się wszystkim 
zarządzeniom organizatorów 
i organów MO, mających na 
celu ochronę twego zdrowia 
1 życia.

Informowaliśmy już czytęl 
ników, że wszystkie bilety 
wstępu są premiowane i w 
losowaniu można wygrać a- 
parat radiowy, teczkę ekórza 
ną i biblioteczkę.

Wszyscy słuchamy
transmisji meczu
Gwardia (Warszawa) 

— Liuhia
Piłkarzy Lechii czeka 

ciężka próba. W dniu dzi 
siejszym spotkają się w 
Warszawie w meczu o nu 
strzostwo I Ligi z tamtej 
szą Gwardią. Gwardzi
ści niespełna tydzień te
mu gościli gdańszczan, 
przegrywając z nimi w 
meczu pucharowym 1:2. 
Teraz pałają żądzą re
wanżu. Czy im się to u- 
da, zobaczymy. Jedno 
jest jednak pewne, że Le 
chiści będą się chcieli 
koniecznie zrehabilitować 
za niefortunny mecz z 
radlińskim Górnikiem.

Uwzględniając wielkie 
zaciekawienie, jakie wzbu 
dził ten mecz na Wy
brzeżu, rada koła spor
towego Lechii organizuje 
na własnym stadionie we 
Wrzeszczu transmisję II 
połowy tego spotkania. 
Początek transmisji o go
dzinie 13,20. Słuchać jej 
będziemy, oglądając mecz 
o mistrzostwo B-klasy,, 
który rozpocznie się już 
o godz. 17. Cena biletów 
wstępu na wszystkie misj 
sca wynosi 2 zł.

ponumerowane liczbami pię- 
cio-cyfrowymi od 20.000 do 
29.999. Na stole sędziowskim 
znajdować się będą 4 urny 
z cyframi od 0 do 9. Zwycięż 
ca w każdej kategorii ma
szyn będzie wyjmował z urn 
po jednej cyfrze i układał 
szczęśliwy los. Piąte, ostat 
nia cyfra — „2“ nie będzie 
losowana.

W ten sposób zwycięzca w 
kat. maszyn 350 ccm ułoży 
szczęśliwą liczbę biletu, któ
rego posiadacz otrzyma apa
rat radiowy.

A więc dziś spotyka
my się wszyscy na trasie wy 
ścigu, gdzie czekać nas bę
dzie wiele emocji, a może 
i szczęśliwa ivy grana.

Gzy zgłosiłeś się
do

błyskawicznego
turnieju

siatkówki
„Dziennika 

Bałtyckiego“ 
iMKKF ?

W dniach 10, 11 i 12 bm.
na stadionie Stoczni Gdań
skiej przy ul. Jana z Kolna 
rozegrany będzie BŁYSKA
WICZNY TURNIEJ SIAT
KÓWKI DRUŻYN ŻEŃ
SKICH I MĘSKICH. Począ
tek rozgrywek codziennie o 
godz. 16.30.

Zgłoszenia należy składać 
do MKKF w Gdańsku (tel. 
339-09) lub do działu sporto
wego redakcji „Dziennika 
Bałtyckiego“ (tel. 335-65).

NAGRODY: DWIE ZWY
CIĘSKIE DRUŻYNY WYJĄ 
DĄ NA FESTIWAL DO 
WARSZAWY.

Krótko, a interesująco 
z całego świata

Ił WAJ znani statystycy 
lekkoatletyczni Rober 

to Quercetani i Donald Patet 
opublikowali w „Francland 
Field Athletics“ światową 
listę kwalifikacyjną za rok 
1954.

Przy ustaleniu tej listy bra 
li oni pod uwagę nie tylko 
najlepsze rezultaty uzyska
ne w 1934 r„ lecz również i

lów: europejczycy są repre
zentowani we wszystkich 18 
konkurencjach podczas gdy 
Jankesi tylko w 14 (brak 
ich jest w biegach na 5 i 10 
km, 3 tys. m z przeszkoda
mi i w trójskoku).

Oczywiście tabele obu sta 
tystyków mają i braki. Waż
ne jest jednak, że przedsta
wiają one o wiele lepszy ma

inne kryteria: wyniki uzy- j teriał porównawczy, aniże-
skane w największych im- j li zestawienia, które oparte 
prezach ub. roku, stosunek ! bywają tylko na szczyto- 
zwycięstw do porażek ©raz Swych osiągnięciach ub. roku.
wszystkie wyniki uzyskane 
w minionym sezonie.

Według tej kwalifikacji 
na czele poszczególnych kon 
kurencji znaleźli się nastę
pujący zawodnicy:

O ileż bardziej, dzięki te
mu jest interesujące i wiete 
mówiące przypuszczenie, a 
może już nawet pewność, że 
lekkoatleci USA zostali zdy

100 m — Fütterer (NRF); i ątamowani przez swych eu-
200 ra — Thomas (USA); 
400 m — Ignatiew (ZSRR); 
800 m — Ssentgali (Węgry); 
1500 m — Bannister (An
glia); 5000 m — Kuc (ZSRR); 
10000 m — Zatopek (CSR); 
110 ra ppł. — Davis (USA); 
400 ni ppł. — Litujew 
(ZSRR); 3 tys. m z przeszko
dami — Ilossnywai (Węgry); 
skok wzwyż — Shelton 
(USA); skok o tyczce — Ri
chards (USA); skok w dal
— Bennet (USA); trójskok
— da Silva (Brazylia); ku
la — 0‘Brien (USA); dysk
— Gardien (USA); młot — 
Kriwonosow (ZSRR); osz
czep — SIDŁO ‘(Polska).

Nas interesuje przede 
wszystkim lokata na pierw
szym miejscu w rzucie osz
czepem SIDŁY. Warto jed
nak zastanowić się również 
i nad porównaniami, jakie 
zawsze nasuwają się przy 
studiowaniu tego typu ze
stawień.

Bardzo interesująco wypa 
da porównanie pomiędzy 
iekkoatletami Europy I Anie 
ryki. Mamy na myśli rzecz 
prosta pod tym...USA.

Otóż na ogólną liczbę 180 
miejsc w tabelach Querceta 
niego i Tohta (13 konkuren
cji po 10 miejsc) przedstawi 
ciele „starego kontynentu“ 
zajmują 100, podczas gdy 
przedstawiciele USA — 61.

Jeszcze jeden szczegół w 
tabelach świadczy o przewa 
dze europejskich lekkoatle-

ropejskich rywali. Różnice 
te byłyby o wiele większe, 
gdyby przeprowadzić podob 
ne porównanie w konkuren
cjach kobiet.

* * *

pANSTWOWA komisja 
i atletyki w stanie Indie 

nie (USA) wydaje zarządze
nie, że każdy bokser, który 
ma zamiar walczyć na tere
nie stanu Indieme, musi zlo 
żyć przysięgę, że nigdy nie 
był i n,ie będzie komunistą.

wybrał i opracował
R. St.
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CZYTELNIK"

Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate „Dziennika Bałtyc
kiego" przyjmują listonosze 

Cena prenumeraty wyn<«! 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
Bałtycki" można nabyć we 
wszystkich punktach sprzeda 
ty dzienników 1 czasopism

Druk Gdańskie Zakłady Gra
ficzne Gdańsk ,

Zam. 1911 — W-6-809

OBWIESZCZENIE

Na podstawie zarządzenia ministra P. G. R. 
z dnia 23. III. 53 r. Nr Org. 1/6/55 została zmie
niona nazwa Zespołu Ogrodniczego w Gdańsku- 
Wrzeszczu na Gdańsk - Olszynka. Właściwy 
adres brzmi:
ZJEDNOCZENIE P. G. R. GDANSK, ZESPÓŁ 

OGRODNICZY „GDANSK - OLSZYNKA” 
z siedzibą w Gdańsku - Olszynce, st. kolej. Gd.- 
Południe, tel. 334-06. 1389-K

FACHOWCY POSZUKIWANI^

Inżyniera lub technika z dziedziny chłodnictwa, 
referenta technicznego, monterów chłodniczych 
i wagowych — wg. grup układu zbiór, w budo- 
downictwie zatrudni Przedsiębiorstwo Remon
towo - Montażowe. Gdańsk, Kartuska 208.

Księgowego do sekcji finansowej przyjmie na
tychmiast Gdańska Fabryka Farb i Lakierów 
w Oliwie, ul. Czerwonego Sztandaru 104. Zgło
szenia przyjmuje sekcja kadr. 1312-K

Inżynierów - mechaników i techników - mecha
ników o wysokich kwalifikacjach zatrudni Gdań 
ska Fabryka Maszyn i Odlewnia we Wrzeszczu. 
Zgłoszenia przyjmuje CZPSO i M. Dział kadr — 
Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie 4. 140 7-K

OGŁOSZENIA DROBNE
KOPNO

MASZYNĘ do szycia żagli 
kupię. Langer, Gdańsk, 
Długa 56, II p. 4195-G
WYCIĄGARKĘ elektryczna 
marki „Demag“, nośność
125, 175 lub 225 kg. mogą 
być uszkodzone — kupię. 
Wrzeszcz, Danusi 1 m. 4, 
tel. 410-87. 4234-G

LEKARSKIE

GABINET FIZYKOTERA 
PU — diatermia krótko i 
długofalowa, eiektryzacja 
kwareówka solux. Wrzeszcz 
ul. Dr Kubacza I piętro. 
Czynny od godz. 16—19,

SPRZEDAŻ
„JAWĘ - OGAR" nowa 350 
ccm — natychmiast sprze
dam. Gdynia, Skwer Ko
ściuszki 24 (w podwórzu), 
oglądać od 17—19.

WÖZEK spacerowy czeski, 
hulajnogę belgijską, stołek 
i komplet młotków do pia
nina sprzedam. Gdynia, tel. 
32-90. 4226-G

SAMOCHÖD „Borgward" 
ciężarowy, S-tonowy sprze
dam lub zamienię na oso
bowy. Oglądać Gdańsk - 
Olszynka, ul. Żurawia 2.

OKAZYJNIE — tanio sprze 
dam nowe klatki dla no
rek. Wiadomość: Gdynia —- 
tel. 10-58. 4140-G

MOTOCYKL DKW 200, po 
generalnym remoncie, stan 
pierwszorzędny sprzedam. 
Wrzeszcz. Podleśna 29 (bo
czna Partwaantówl.

NUTRIE hodowlane sprze
dam. Sopot - Kamienny Po 
tok, Wejherowska 27/29.

LOKALE

POK.ÖJ z kuchnia w Sos
nowcu zamienię na podo
bne w trójmieście. Szcze
gółowe informacje: Gdy
nia, tel. 32-90. 4227-G

PRADA

POTRZEBNA pomoc donn 
wa na cały dzień, na stałe 
lub przychodnie. Pożądane 
referencje. Zgłoszenia Oli
wa, Podhalańska 13/3. Mazuś.
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